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C E N A  O G Ł O S Z B N :
Prz»d tctłtem mk. 209.— 
w tekicic mk. 350.—rekla­
my mk. 200 —, nałtrologł 
mk. 100—, kosraałkat; 
rak, 120, zwyczajne mk, 75 
za v ier»  aompirebwy 

jadaołamowy. 
Ogłoueni* drobne 20 m’t. 
sa wyrax, dl« poszukują­
cych pracy oraz zagubi >- 

ne dokumenty mk. 15. 
Ogłoszenia lamlejicowe > 
50 proc. droie). — Zagra* 
niczna 100 proe. draijj. 
O^łoazeaia nadsyłane pi 
g. ti wiesz. 50 proc. dral*|,
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H  N i e t y l k o  z a  g o t ó w k ę
ale i

n a  s p ł a t ę  r a t a m i
w s z e l k i «  t o w a r y  ł o k c i o w e ,  m a n u f a k t u r a ,  k o n f e k c j a  d a m s k a  g o t o w a  
i m ę s k a  n a  z a m ó w i e n i a ,  w y ł ą c z n i e  w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  p o l e c a
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(8p. x ogr. odp.)

n a  r o t y

] \ T a d e s s e ł a  z i m a l  
Ma raty! ■»»■■■■■■»»— ■ .  Na patyl

Chcąc ubrać się ciepło w męską i dam- f l C 7 P 7 0 r i n n Ć ń “  «L WóczaMa 43, 
ską garderobą mov.na siij tylko w firmie j jV ® fc v fc l jU l lU o v  frent, piętro.

Tam też bielizna i towary łokciowe po cenach prajratypnych.
U W A G A ; U s t ę p s t w o  d la  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i r o b o t n i k ó w .

K t o  ctaoe wywieźć zboże zagranicę ?
K t o  © l a © ©  © g ł o d z i ć  P o l s k ą ?

Obszarnicy i spekulanci zbożowi!
Z w ią z e k  O r g a n iz a c j i  R o ln icz y c h  og ło s i ł  w  g a z e t a c h  o z a m ie rz o ­

nym  w y w o z ie  z Polski!
100.000 wagonów zbóż chlebowych,

6 0 ,0 0 0  •  jęczmienia I owsa.
25 0 .0 0 0  ,  z i e m n ia k ó w .
1 mlljon wieprzy,
1 miljon gęsi.

O b s z a rn ic y  d o m a g a ją  s ię  od  r z ą d u  w o ln e g o  w y w o z u  ż y w n o ś c i  
zagranicę! „Gazeta Poranna“ g łó w n y  o r g a n  l i s ty  M  8 , p i s a ła  w  Mi 229 
z dnia 22  s i e r p n ia  b. r . że .trzeba otworzy* granicę dla produktów rol- 
nysh.* Jeżeli „Chjena“ zwycięży dnia 5 listopada, granica staną otworem 
i polska żywność powędruje do Niemiec, a my Polacy w miastach I mia­
steczkach będziemy głodem przymierać!

Z ie m ia n ie  o p o d a tk o w a l i  s ię  po 2 ,000  m k. z m o r g i  n a  r z e c z  l is ty  
Ms 8 , r z u c i l i  m i l ja r d y  n a  o p ła c e n ie  a g i t a to r ó w ,  n a  p la k a ty ,  n a  k ie łb a s ę  
w y b o rc z ą ,  a b y  o g łu p ić  n a ró d  l  w e j ś ć  g r o m a d n ie  do S e jm u  i  S e n a tu ,  
g d z ie  u c h w a l ą

w o l n y  w % m óx  ż y w n o ś c i  x  P c f e k i  I
N a  l iś c ie  Ml 8 k a n d y d u ją  o b s z a rn ic y :  S te c k i  J a n ,  p r e z e s  Z w ią z k u  

Z iem ian , G ośc ick i ,  h r .  S k i rm u n t ,  P u d a k o w s k i ,  J a s iu k o w io z ,  h r .  Szebeko, 
h r .  Ż ó łtow sk i  Adam , D tu g o b o rsk i ,  h r .  Ż ó ł to w sk i  Z b ig n io w ,  B r o n ie w s k i ,  
K in io rsk i  i  3 tu z in y  p o m n ie js z y c h  ż u b ró w . C a ła  .C h je n a *  j e s t  o p a n o ­
w a n a  p rze z  o b s z a r n ik ó w  i i n n y c h  k a p i t a l i s tó w .

K t ®  g j a s u j e  n a  l i n i ę  Jtfss 8 ,

ten glosuje za wywiezieniem zboża i nierogacizny 
z Polski do Niemiec;

ten glosuje za jeszcze większą drożyzną chleba, 
mąki i mięsa w Polsce;

ten glosuje za jeszcze większą biedą urzędników, 
kolejarzy, robotników, emerytów i Inwalidów, bo ci wszysy 
ludzie uczciwej pracy nie nadążą z zarobkami i ren­
tami za szalejącą drożyzną artykułów pierwszej potrzeby!

P p &gx  x  © g f a s l K « * s « e s n  P o l s k i  I 
i P r e c i :  z  l i s i ą  J f i  S E

R o b o t n i c y ,  k o l e j a r z e ,  u r z ę d n i c y ,  e m e r y c i ,  i n ­
w a l i d z i  g ł o s u j c i e  n a  l i s t ę  i i a r o c i o w © |  
P a r t j i  H © i » © l i a i c z e j  i . j .  n a  l i s t ę  M k  7 ,

7 7

7  N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t n i c z a T
P o l s k i e  Z w i ą z k i  Z a w o d o w e  «

N a r o d D w j f  R o b o t n i c z y  K e m  t e ł  ® i? y b o r o z y  
z w o łu jo  w  Ł odzi w  n i e d z i e S ę  d n i a  2 2  b. m ,

4  W i e l k i e  w i e c e  p r z e d w y b o r c z e ;
G o d z .  IO r a n o  —  W  s a l i  H e l e n e w a .

G o d z .  3  p o p o ł ,  —  W s a l i  j a d a l n e !  T a  w ,  A k o .  I. IC. 
P o z n a ń s k i e g o ,  O g r o d o w a  18 .

G o d z .  4  p o p o ł .  —  W  s a l i  J a d a l n e j  T o w .  A k o .  
S c h e i b l e r a ,  K s i ę ż y  B 9 ły n v u l .  E m ś lj i ,

G c d z .  3  p o p o ł .  —  W S r u s i o  D c l n y m ,  ła fe r .  L i d k e g o

P r z e m a w i a ć  b ę d ą  k o l .  p o s ł o w i e  o r a z  d z i a ł a c z e  Z w i ą z k ó w .

Polacy i Polkil Robotnioy i Robotnico!
Stawcie się licznie!

O E I T Y S T A

E .  K O P R O W S K I
P i o t r k o w s k a  Nk  3 5 .
Oodl. pr«yjęS od 10—2 1 od *—7, 

próos ntedElaii.

U k a r z D e n t j f s t a

A N N A  P F E I F F E R , Bawtßi 13
przy jm uje codcieanie od 10-eJ do ł-e) 

i od 3-0.) do 6-«J

Pi*ąueą|i wyborami.
O a t a  p o l s k a  k l a s a  p r a c u j ą «
c a  w  d n i u  w y b o r ó w  g ł o s u j ą  

n a  s i ó d e m k ę .
Wybory do S e ju a  i Senatu zbiiiafą 

się szybkim  krokiem. J o t  tylko dwa ty* 
godnie dzielą nas  od daty S go listopada, 
która zzdficyduj* o losach nasie j  OJczy- 
z i y  i o losie proletarjatu polskiego.

Z ca łe j  Polski n a d c h o d z ą  radosne 
wieści. Wszędzie, w całym kraju , polski 
lad  pracujący skupia  się pod sztendar» ' 
mi narodowego m c h u  robotniczego. D&e 
temn dobitny wyraz w licznych reaoluciach, 
u c h w a la n y c h  na w ie c a c h ,  u r z ą d z a n y c h  
p r z e z  N a r o d o w ą  P a r t ję  R o b o tn ic z ą .  N ic  
o ia  p o m o g ł y  oszczerstwa w r o g ó w  k la sy  
p rącu ją cc j ,  n ic  ni« pomogły in t r y g i  kor-  
f a n te w y c h  s p r z e d a w c z y k ó w ,  E ?  p ę p k ó w  
(N ar. Partja Pracy), z w ła s z c z e  na  P o m o ­
rzu i w W śdkopolice. W ła ś n ie  t a m 'p o i ­
s ’d  Ind pracujący stoi najsilniej na staao- 
wisku.

W u b ie g łą  n ie d z ie lę  o d b y ł o  s i ę  tam  
(w  Torunia, O r u d z ią d iu ,  T u c h o l i ,  C h o jn i ­
c a c h ,  Wąbrst-źaie, N e k le ,  P o z a .  n lu  i t. d .)  
s z e r e g  o lb r z y m ic h  w ie c ó w  p r z e d w y b o r ­
c z y c h ,  na k tó r y c h  j e d n o g ł o ś n i e  p o s t a n o ­
w io n o  g ł o s o w a ć  r a  s ió d e m k i;  i p r o w a d z ić  
u ś w ia d a m ia ją c y  sfccię w  g r a n .o  n a jb l iż ­
s z y c h .  N j  w s z y s tk ic h  też  w ie c a c h  p o tę ­
p io n o  m ach ir iao je  reak cj' ,  zd ą ża ją ce j  titii  
do iudu p o l s k ie g o  w w ilcze j  s k ó r z e  z piQ- 
kneitii « ió w k a m i  na  u s ta c b ,  a w g r e n c t e  
n e c z y  c z y h i j ą c a j  ty lk o  ja k b y  to  n j a w n i ć  

polską ki:is^ prasującą, satśsczyó wa*y-

•tkie zdobycze s p o c z n ę  p o lsk ieg o  robo­
tnika.

Cała narodowo myśląca klasi pracu­
jąca Polski głosują w dnia 5 i 12 listo­
pada na l is tę  nr. 7. w całej Polsce. Tak 
nakazuje polskiemu inteligentowi i robo­
tnikowi przekazaac tradycją poczucie pa­
triotyzmu, miłość O.czyzny i N*rodu pol­
skiego oiaz kon iecza iść  sam oobrony  p i l ­
skiego pioH**T)tt«, kouiccznoić walki o 
o prawa swoje i o bjrtl

Proletarjat pniaki ro zaw ie  te w ska­
zania i dlatego g!>dai* ¿zykojo s i j  do wy­
borów, b y oódać t e «  głosy aa siódem kę.

W.

P ó n d p n &  riPjrf.si ifs!« H at w j -  
S a o r c z s f c f c .  —  P r o c e i f o ^ a  

a o t »  a r t i i i .

Generalny kocitsarż  ^ y b o to zy  ro ­
zesła ł  do kom isarzy  wy:-0'vayah pi7,y 
kom isjach  okrepo  r;vl< oV <*in!K zaw iera­
ją cy  dokładne infarnkcje  -»rc- 
cedury osta tn ich  ¿dni ptieó  .ł.rbórcaycb i 
sam ego ak tu  głosowani».

Najpóźniej di> da ia  ‘20 b, ni. odbio­
rą obwodowe komisji« wyiiurcw od ¡:o- 
misji okrog-swyeb t ^ p y t^ te m  outafecz- 
nie ustalone i z».t» e n i r tn e  «pity 'tęf- 
borców do Se£mu ,iaJ i do Sei-wtUi; a}vi- 
sy to m ają  t>yd pwt^wnle wyttriknne w 
lokalach kom isji  d* paM;»©»no|ro p « « »  
g lą / 'u  prae.4 6 aai. W/iożor.^e to pow in­
no nastąp ić  nnJpóżntoJ dn. 80 paść*.*er 
n ika  k«ńcsy ai«j ¡t diaicn 3 l ^ tA j*
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d a ,  a b y  ć ^ ć  w y b o r c o m  s p o s o b n o ś ć  p r z e j -  
r ż e n ia  ro* jo t i : c z «  s p i s ó w .  J e d n a k  r e k l a ­
m a c j i  b\b  fj 't/ ,' Ci\vów < l o o b w o d o w e j  k o ­
ni s j l  w y b o r c z e j  z g ł a s z a ć  j u ż  n i e  m o ż n a .  
J e ż e i i  s p i s y  w y b o o ó w  w  o k r e s i e  ic h  p o ­
n o w n e " ^  w y ł o ż e n i a  w y k a ż ą  j e s z c z e  
j a k i e k o l w i e k  b r a k i ,  u s u n i e c i e  ich  o s o b y  
In te i 'ch o w a n o  lu b  { k o m is a r z e  w y b o r c z y  
s p o w o d o w a ć  m o g ą  j e d y n i e  d r o g ą  s k a r ­
g i d o  S ą d u  N a j w y ż s z e g o .

Go do s a m e g o  g l o s o w a n i a  to  p o ­
w i n n o  Mi»; o n o  o d b y ć  w  t y c h  s a m y c h  lo -  
kalu<’h w y b o r c z y c h ,  k t ó r e  w  s i e r p n iu  a -  
f i s z « m i  p o d a n o  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś ­
c i .  O d b y c i e ,  g ło s o w a n a  w  i n n y c h  l o k a ­
la c h  lu b  in n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  j e s t  
n i e d o p u s z c z a ln e .

Głosowanie rozpoozuie s i ę  o  g o d z .
•  rano i trw ać będzie bez przerwy do 
godz. 9 wiecz. P rze rw ih le  ak tu  głoso- 
w aoia j e s t  niedozwolone.

Od c h w i l i  r o a p o o z ę c ia  g ł o s o w a n i a  
» i  ćo  c h w i l i  u k o ń ó z e ń l a  g o ,  p o w in n i  b y ć  
• b e c n i  b e z  p r ż e r w y  w  l o k a l u  w y b o r c z y m  
c o n a j m u ie j  p r z e w o d n i c z ą c y  lu b  j o g o  z a ­
s t ę p c a ,  o ra z  d w a j  c z ł o n k o w i e  k o m i s j i  
lu b  ich  z a s t ę p c y .  W s t ę p  do  l o k a l u  w y ­
b o r c z e g o  m a ju  t y l k o  w y b o r c y  i m ę ż o ­
w ie  z a u f a n ia .  P o  o d d a n iu  g ł o s u  w y b o r ­
c a  w i n i e n  o p u ś c i ć  lo k a l  w y b o r c z y .

K a r t y  d o  g ł o s o w a n i a  m u s z ą  b y ć  
k o lo r u  b i a ł e g o .  W i e l k o ś ć  ic h  n a le ż y  p r z y ­
s t o s o w a ć  d o  w i e l k o ś c i  k o p e r t ,  k tó r e  b«j- 
d ą  u i i a l y  r o z m ia r  0 X 1 2  c t m .  K a r tę  n a ­
l e ż y  w y p e ł n i ć  w  t e n  s p o s ó b ,  a b y  z a w i e ­
r a ła  t y l k o  n u m e r  o k r ę g o w e j  l i s t y  k a n ­
d y d a t ó w ,  n a  k tó r ą  w y b o r c a  g ł o s u j e .  N u ­
m e r  t e u  m o ż o  b y ć  w y r a ż o n y  s ł o w n i e ,  
a lb o  c y f r a m i  i m o ż o  b y ć  p i s a n y  a lb o  
o d b i t y  m e c h a n i c z n i e .  ( N a  h e k t o g r a f i e ,  
m a s . y n l e ,  d r u k o w a n y  itd .)  Ż a d n e  in n e  
d o p i s k i  n a  k a r c ie  d o  g ł o s o w a n i a  n i e  s ą  
d o p u s z c z a l n e .

K a r ty  d o  g ł o s o w a n i a  b ę d ą  w k ł a d a ­
n e  d o  k o p e r t  o s t e m p l o w a n y c h  s t e m p l e m  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  o k r ę g o w e j  k o m i s j i  
w y b o r c z e j .

K a ż d y  w y b o r c a  m o ż e  g ł o s o w a ć  t y l ­
k o  o s o b i ś c i e .  K t o  z  p o w o d u  c h o r o b y  lu b  
u ł o n m . ś c i  f i z y c z n e j  d o  l o k a l u  w y b o r ­
c z e g o  p r z y b y ć  n ie  m o ż e ,  w o g ó l e  n i e  m o ­
ż e  g l o s o w a ć .  K a ż d y  w y b o r c a  m a  p r a w o  
o d d a n ia  t y l k o  J e d n e g o  g ł o s u  i t y l k o  w  
t a k i m  o b w o d z i e  g ł o s o w a n i a ,  w  k t ó r y m  
w p i s a n y  j e s t  do  s p i s u  w y b o r c ó w .

A k l  g ł o s o w a n i a  o d b y w a  s i ę  w  s p o ­
só b  n a s t ę p u j ą c y :

l )  W y b o r c a  z b l i ż a  s i ę  d o  s t o ł u  k o ­
m is j i  w y b o r c z o j  i w y m i e n i a  s w e  n a z w i ­
s k o  i  i m ię ,

JJ) C z ł o n e k  k o m i s j i ,  k tó r y  p r o w a d z i  
p r o t o k u ł  B p ra w d za ,  c z y  i m i ę  i n a z w i s k o  
w y m i e n i o n e  z n a j d u j e  s i ę  w  s p i s i e  w y ­
borców. J e ż e l i  t a k ,  _ w y b o r c a  o t r z y m u j e  
o s t e m p l o w a n ą  k o p e r t ę  d o  g ł o s o w a n i a ,  
w k ł a d a  w  n ią  k a r t ę  d o  g ł o s o w a n i a  i 
w r ę c z a  przew o dn iczącem u  ( w z g l ę d n i e  z a ­
s t ę p c y )  ko m iąji, k tó r y  s p r a w d z a  s t e m p e l  
a a  k o p e r c i e  i  n ie  z a g l ą d a j ą c  d o  j e j  w n ę ­
tr z a  w s u w a j ą  d o  u r n y  w y b o r c z e j .  K o p e r ­
t y  p o w i n n y  p o z o s t a ć  n i e z a k l e j o n e .

8) J e d n o c z e ś n i e  c z ł o n k o w i e  k o m i ­
s j i  o b o k  n a z w i s k a  w y b o r c y  w  odnośnej 
r u b r y c e  w  ofcu e g z e m p l a r z a c h  s p is a  l a  - I  
m a cz a  u ,  ż e  t e n ż e  s w ó j  g ł o s  odaał. £ 

W tkazan e m  j e s t ,  a b y  w yb o rca  n u a ł  
M » y  s o b i e  ja k ik o lw ie k  dokum ent ose- 
bisty. K ażdy o zło n ck k o m is ji i  k a ż d y  
m ą ż  z a u f a n i a  przed oddaniem  p rta z d a ­
n e g o  w yb orcę gło su , może w y stą p ić z 
zarzutem  c o  do t o ż s a m o ś c i  Jego o s o b y .  

Z u derseniem  godz. e w iecz. (21)

ir / e w o d n i c s ą o y  o b w o d o w e j  k o m i s j i  n a -  
a z u j e  z a m k n i ę c i e  l o k a l u  w y b o r c z e g o .  
O d tą d  m o g ą  g ł o s o w a ć  t y l k o  o i  w y b o r c y ,  

k t ó r z y  w e s z l i  d o  l o k a l n  w y b o r c z e g o  
przed j e g o  z a m k n i ę c i e m .

W i e c  0 .  P .  R. n a  P ra r J a e .
( P o r a ż k a  K o m u n is t ó w ) .

W  n i e d z i e l ę  d n .  i 6 . X  o g o d z .  12 w

fio łu d n ie  n a  p la c u  o b o k  n o w e g o  K o ś c io -  
a n a  S z m a l o w i ź n i e  ( W a r s z a w a )  r o z p o ­
c z ą ł  s i ę  w i e c  N .  P .  R, p r z y  u d z ia l e  o k o ­

ło  4 0 0 0  s ł u c h a c z y .  P r z e w o d n i c z y ł  k o l .  
S z a b ł o w s k i .  R e f e r a t y  z a s a d n i c z e  w y g ł o ­
s i l i  kol.:  D a g n a n ,  M u c h a r s k i ,  Z d u ń s k i .  
P r z e m ó w i e n i a  n a s z y c h  m ó w c ó w  p r z y j m o ­
w a n e  b y ły  p r z e z  o g r o m n ą  w i ę k s z o ś ć  z 
u z n a n i e m  i n a g r a d z a n e  o k l a s k a m i .  W  
d y s k u s j i  p r z e m a w ia l i :  „ b e z p a r t y j n y *  k o ­
m u n i s t a ,  p r z e d s t a w i c i e l  P P S  o r a z  / .d e ­
k la r o w a n y  k o m u n i s t a  Z a b ło c k i .  T e u  o -  
s t u t n i ,  n a d u ż y w a j ą c  c i e r p l i w o ś c i  z g r o m a ­
d z o n y c h ,  p r z e w l e k a ł  s w e  ( * ł $ i z e n l e  w  
n i e s k o ń c z o n o ś ć ,  n ic .  c h c ą c  u s t ą p i ć  i  t r y ­
b u n y ,  r n i in a t w e r w a n ia  p r a a w o d f t i c a ą c e g d .  
S fcu tk it im  ‘.» g o - o b u r / .^ n a  p u b l i c z n o ś ć ,  r ^  
b o t n t a s a  r u a a y i -  k u  t r y b u n ie ,  c l i c ą o  u s u ­

n ąć bezczelnego ag en ta M oskw y. J e d y ­
nie  in te rw e n cja  p o lic ji u ch ro n iła  ko m u ­
n istę  od za słu żo n e j kary.

N ie lic z n a  g ru p k a  kom unistyczna,  
w id z ą c sw ą  porażkę, usunęła się  z w ie­
cu, który ju ż  w niezam ąconym  sp o koju  
dobiegł do końca, zam knię ty  doskonałe-  
m i przem ów ieniam i kol. Dobrowolskiego
i  S zab ło w skieg o , w śród okrzyków zg ro ­
m adzonych na cześć N. P. R. i 7.

Z K o m is j i  O b r ę g o w o } .
O k rę g o w a  K om isja  >4 X IV  w Ł o d zi 

w d n ia ch  n a jb liż sz y c h  w inn a d o ko nać  
nastę u ją cy ch  cz y n n o ś ci: p rz e s ła n ia  do 
w siy a tk ich  o b w o d o w y ch  k cm lsy j w yb ó r-  
czych z a tw ie rd zo n y ch  sp isó w  w y b o rcó w  
do S e im u  i S en atu .

K o m isja  O k rę g o w a  p rze śle  do w sz y ­
stkich  ko m isyj o b w o d o w y ch  w y d ru k i*  
w ane w ykazy ta b e la ry cz n a  lis t  k a n d y ­
d a ck ich  w raz z n t iw łs k a m i p e łn o m o c ­
n ikó w  l za stę p có w  tych że list. K o m isja  
O bw odow a do dn ia  24 bm. p rz e ś le  sta ­
ro stw o m  o g ło sz e n ia  list  k a n d y d a ck ich  
do Se;m u i S en atu ce le m  ro z p la k a to ­
w ania tych o g ło sze ń. K o m isja  O k r ę g o ­
wa d o it a rc z y  o b w od ow ym  kom isjom  w  
k o ń cu  bm. d o k ła d n ie  o b licz o n e  ilo ś c i  
k o p ert do głosow ania. O b w o d o w e  K o ­
m isje  w inny pokw to w ać o d b ió r tych  
k o p ert i w ykazać, czy fa k tyczn a  ilo ś ć  
n o d e sła r.y ca  k o p e rt zgadza s i?  z ilo ś c ią  
o k re ś lo n ą  w  piśm ie przasyłkow n m . K o ­
p erty  te zużyte będą zarów n o  przy  
g lo so w a n iu  do S e jm u  ja k  l do S e n a tu .  
Po o dbytem  g ło so w a n iu  d o  S ejm u , k o ­
m isje  z a trzy m u ją  u a isb lo  k o p e rty  d o ­
bre, by u ży ć ic h  j rz y  g ło so w a n iu  do  
S en atu . '  (lot

J a s z c z e  p r ó b h a  a g i ia o j i  
„ C h j e n y “ .

W  dn iu  21 bm . o fjodz. 1 ?  w poł. 
w  fa b ry c e  S c h e ib le ra  (B ie ln ik )  z o s ta ł 
zw o ła n y w le c ro b o tn ik ó w , na ■ 1 tó ry  
p rz y b y ł kol. P o k o rs k i ze Zw. .P ra ca * . 
J e d n a k ie  pan L 'p 'fo w s vl, kand yd at łó d z ­
ki do S a n a tu  na d ru g iem  m ie jic u  8* i,

n ie  p o z w o l  i  u rz ą d z ló  w ie c u  w o ła ją c ;  
m o że cie  odbyó wiec, ele  po d w a ru n k ie m ,  
i e  u c h w a lic ie  re z o lu c ję  za »ft-ką* I za  
m ną, b o  Ja je stem  w aszym  d yre k to rem .

O to  ja k  a g itu le  .C hjena*  i do Ja­
kich u c ie k a  się  śro d k ó w .

i. p. n. i  di.
7

Na te n  t e m a t  ró ż n e  b r e d n ie  
w y p i s u ją  g a z e tk i  p r a w io o w e .  Ale 
ro b o tn ic y  w ie d z ą ,  co to  o znacza .

Nienawiść reakcji do sió­
demki pochodzi stąd, że idzie 
ona do walki z zorganizowa­
nym wyzyskiem i paskar- 
stwem i wola:

D l a t e g o  t o  w s z y s c y  w y z y s k i ­
w a c z e ,  p a s k a r z e  1 s p e k u la n c i  t a k
n i e n a w i d z ą

siódemki.
A l e  z a  t o  m y  r o b o t n i o y  w o ł a m y :

Niech żyje nr.

B ia n  U w - C r a - D e i l i y .

WIEDEŃ, 21. (PAT). .N eu e  Freie 
P resse“ donosi z Londynu pod d a tą  2Q 
b. in.: Dziś rozpoczęły się ju ż  wstępne 
narady  nad utworzeniom  gabinetu . Bo- 
nar Law konferow ał z Curzonem i Der.- 
by’m, którzy oświadczyli gotow  ść przy­

ję c ia  tek  w nowym  K a b in e c ie .  Sądzą, że 
C u rz o n  za trzym a u rząd spraw  zag ran icz­
nych, podczas, gdy Derby obejm ie urząd 
kolonjalny.

0 loiwiaiaaie pa M i .
L O N D Y N  21. (PAT). Z k ó ł urzędo ­

w ych  donoszą: P a rtja  ko nserw atyw n a  
sąd / i ,  ie  u stąp ie n ie  gabinetu w ym aga  
zwołania nowego par lam entu .  Je ż e li  
konterancja p a rtji unjonistów , która z b ie ­
rze eię w poniedziałek, w yb ie rze  B o n ar  
Law a na sw ego przew o d n iczącego, tj. 
praw dopodobne, Z o w y p a d k i potoczą się  
z w ie lk ą  szy b k o ścią . B onar L a w  bę-

d z ie  m ógł w tedy p raw d op o do b n ie na­
ty ch m ia st o b sa d zić  n ajw ażn iejsze  sta ­
n o w isk a  w g abinecie. Ja k o  p ie rw sz y  
m in iste r ogłosi ro zw ią za n ie  parlam en tu .

Ze źródeł o fic ja ln y c h  donoszą, 4e 
w tym  o statn im  w yp a d k u  p ro k la m a cja  
w sp ra w ie  z w o ła n ia  parlam en tu  zo sta­
ła b y  w zdana 30 ja ż d z ie rM k a . D niem  
w y zn a cz e n ia  ka n d yd ató w  b y łb y  8 listo ­
pada, w y b o ry  zuś o d b y ły b y  się 13 l i ­
stopada.

Pnjiijaj ijmisji.
M A D R Y T , 21. (P A T ). O rgan ko n ­

serw atystów  „Epoos“ pisze, że głębszą 
Is to tn ą  przyczyną dym isji  L loydG eorge’a 
była n iem o żliw o ść trw ałeg o  sk o n so lid o ­
w an ia się w ch o dzących  w  sk ła d  k o a lic ji  
rządow ej żyw io łó w  p o lity czn ych  w sw o -  

je m  założeniu różnorodnych. Z ew nętrz­
nym  je d n a k  powodem d y m isji była bądź 
co bądź po li tyka  za g ra n icz n a  L lo yd  
George**.

Polityka polska
Dula i Pilska.

K O P E N H A G A  21. (AW). Z e k a z ji  
trzyd n io w eg o  pobytu p o lsk ie g o  o krętu  
„L w ó w “ w K openhadze u rząd zo n a zb 
stro n y  sp o łe cze ń stw a  i w ła d z d u ń s k ic h  
szereg  p rz y ja z n y c h  m a n ife sta cji na rzecz  
P o ls k i.

D u ń s k ie  w ła d ze p rtow e p rz y g o ­
to w ały p o lsk ie m u  ¿tatko.vi i j*go zało ­
dze bardzo serdeczn e p rzy ję cie , a ró w ­
nie g o rąco  w ita ły  nasz s ta tek  d u ń sk ie  
to w arzystw a  okrętow e, szczeg ó ln ie  T o ­
w arzystw o  W sch o d n io -A z j ¡ryckie.

We śriidę wieczór u ¿ą<kono na 
cześć gości wiolki koncer: z udziałem  
Ignacego F ry d m au a .  Ko-sc r t  w ypeł­
niony b y ł  polskim  p rogram em , o k lask i­
wany en tuz ja s tyczn ie  przez dobotoWą 
pub liczność  d u ń sk ą .  Po lronccrcic o j -  

' t yło  się p rzy jęc ie  w poseict.vio *Jjól-

sk ie m  ze w sp ó łu d ziałem  p rz e d s ta w ic ie li
d u ń s k ic h  to w arzystw  o k rę to w y ch , kół 
za in te re so w a n y ch  oraz p ra sy.

W e c z w a rte k  rano statek .L w ó w "  
o d p ły n ą ł do G d ań ska.

HZMtfflllt |ll. S M ty l.
W A R S Z A W A , 21 (P A T ) D z iś  o g.

12 wręczył a t tache  republiki czechosło­
w ackiej  gen. Molly szefowi sztabu  g e ­
neralnego gen. dywizji W ładysław ow i
S ikorsk iem u czeski Krzyż W alecznych 
po gorącem  przemówieniu, w którein 
podkreślił  podziw dla arniji polskiej i 
d la osoby szefa sz tabu  generalnego , j a ­
ko jed n eg o  z pierw szych bojowników o 
wolność swej Ojczyzny ■ oraz w ielce za­
służonego żołnierza w w alkach la t  o s ta ­
tnich. Szef sztabu  generalnego, d z ięk u ­
ją c  za odznaczenie, odpowiedzia ł w przy­
jazn y ch  słowach, podkreśla jąc , że a rm ja  
polska pracuje  ta k  sam j j a k  armja. cze­
ski. dla zabe/pi» e./ema wwnońći własnej 
Ojczvzny oruz pokoju  w Ikó-opie Srod-k v •» , V t

owej. / '  «•

Skarb państwa p o s z k o d o w a n y  
n a  o ś m  m i i j a r d ó w  m a r e k .

S e n s a c y jn e  r e w e la c je  p o s ła  W a s i ­
le w s k ie g o  o g o s p o d a rc e  .ó s e m k i*  w  
U rz ę d z ie  [O sad n iczy m  w  P o z n a n iu .

(Od uilatnego koresp.),
WARSZAWA, 21. — Poseł Romuald 

W asilewski ogłasza w Poznaniu obszer­
ne, udokum entow ane rew elacje  o ko ­
rupcji i rabunkow ej gospodarce w U- 
rzędsle Osadniczym , który był do nie­
daw na głównem  gniazdom endeckich l 
chadeckich ósemkowiczów.

Urząd O sadniczy pow stał s prse- 
lęcla przez państw o polskie pruskiej 
komis;! kolonlzacyjnel. Na czele U- 
rsędu  postaw iła N aczelna Reda L u d o w a  
p. dr. Karasiewicza, a chadek p. P o sz- 
wiriaki i czołowy endek p. Seyda nadali 
Urzędowi wielkie prawa w dsiedzinio 
udzielania t. z. przew łaszczenia, bez  
którego  to  n ikt nie m oże stać  się w 
W ielkopolsce prawnym w łaścicielem  ma 
ję tn o ś ci m ie jsk ie j czy ziemskiej.

O d  dłuższego cz a su  k rąż yły  w ie ści
0 o lb rz y m ich  n a d u ż y cia c h , jak»rh «1? w 
U rzęd zie d o p u sz cza n o . S p ra w *  tą atu 
s ia ł się  za ją ć  w k o ńcu  Sejm , p o r r r e d ^ u  
s a ś  o d e b ra n o  Ju i U rzę d o w i O s a d n ic ie -  
m u n iczem  nie u z a sa d n io n y  „sa m o rt» ii*
1 p o ddan o  go pod G łó w n y  U rzą d  Zien.- 
akl w W arsza w ie. S ejm  w y s ła ł na m iej­
sce  e n d e ck ie j panam y sp e cja ln ą  ko m isją  
ś le d c z ą  I d zię ki je j p r a “om  m ó g ł o b e c­
n ie  p o s e ł W a s ile w sk i o g ło sić  re w e U c je .

P rze ch o d zą  one w szystko , co  so b ie  
po c ich u  o p ow iad ano . Pos. W asilew sk i 
na p o d staw ie d o ku m e n tów  stw ierd za  
n ie z lic z o n e  wyr>»»Jkl ¿'epownictw a l p ry­
w atnej s p e k u ja rji l i j m i ą  państw ow i}, 
sp rze d a w a n ia  n a ją tk ć-w  za b e zcen  i d n  
k o rz y śc i ln t e re iib ^ a n y c h  «pckula* tóv>', 
k tó rzy  p o zo sta w ali w stosu nkach  * u -  
rzę d n lk a m l I n acye ln ą w ład zą U r/.ęJu .

S traty sk a rb u  p aństw a wy -to jz<  
w edłu g  p o b ieżn ych  o b h cse ń  f.im ą  ośm iu  
m iija rd ó w  m arek.

P. HS&MZJ U P. PD!DtarCQD.
PARYZ, 21. (PAT). Dziś d >• ^ a t  

Polski przy Lidze Narodów Atuk-^nazj 
został p rzyję ty  przez prezydenta mi lu ­
strów Poincarego. Rozmowa toczyła się 
na tem a t  sze reg u  kwc&iyj, dotyczących 
Polski, dysku tow anych  n a  ostatnicłi se­
sjach zgrom adzen ia  Rady Ligi Narodów. 

» ■ - a - —

WalHliiie w spilatt.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 21. Urząd śledczy n# 
podstawi« otrzym anyoh poufnie w iado­
mości, źe pomiędzy W aresaw ą a Woł- 
kow’ysk iem  operu ją  £ca  «»erolrą skalę 
handlarze  ohcyeh waiut ¿ujt«»ływ<;ąc 
znacznych tranzakc^ j,  » r u r r k i a i e  
w alutą ,  zarządaii icis^ą ofeawwr.r.ję w 
nas tęps tw ie  której w ykry to  ssew k o  ro z ­
gałęziony po ta jem ny haudoi walui^wi, 
k tóry  prowadzony był w Wsr«**ftwv. yizy 
ul. N alew ki Ks 40, w lokalu  ałe jav .cgo  
Szymona Jez iersk iego , w W ołkowysku 
z&ś u Jo śk a  D aw idow skiego  i H#»oc.ha 
Kobuzińskiego.

Zarówno w W arszawie j a k  i w 
W ołkow ysku  u jaw niono Jznaoiine ilości 
w a lu t  zagranicznych, przeważnie z ło ­
tych, które zostały aatrzytnane,

W  W a rsza w ie  został a n ^ z te w tu y  
J e z ie rs k i. P rzy p u szcza ln ie  aalaze docho­
dzenie oraz p o szu k iw a n ia  u ja w n ią  c ie ­
kaw e szczeg ó ły d z ia ła ln o śc i potajem ­
n ych  h an d la rzy w alutą, ttbluuune: na 
szkodę skarbu.

W e w c z o rą j s z e m  e i ą g t i W i u  
M il j^uów k i w y g r a n a  nu

N i  4 , 4 7 8 ^ 5 8  
s p rz e d a n y  w  PK O.

Z giełdy warszawskie
Notow ano» D o la ry  l» i iO

M a rk i niem . 2 JO
F ra n k i fr a n a  030
F ra n k i belg. 010
Fun. ateriin g i »6000
F ra n k i sz w a jc a rsk ie  2305

> : K o ro n y  /  W,o >
K o ro n y  cza«j*;le 430
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D y m i s j a  „ p r e m j e r a  E u r o p y " ,  p .
¡ L l o y d a  G e o r g e ‘a ,  o  k t ó r e j  o d  d o ś ć  
i j l& w n a  k r ą ż y ł y  g ł u c h e  w i e ś c i ,  s t a ł a  
i i ę  w  d n i u  1 0  b .  m .  f a k t e m .  W r a z  
i s ń l m  p o d a ł  s i ą  d o  d y m i s j i  c a ł y  
g a b i n e t ,  a  s t e r  r z ą d ó w  w  A n g l j i  
m a  o b j ą ć  B o n ą r  L a w .  p r z y w ó d c a  
n i e c h ę t n e g o  b y ł e m u  p r e m j e r o w l  
s k r z y d ł a  k o n s e r w a t y s t ó w .

P .  L l o y d  G e o r g e ,  j a k  w i a d o m o ,  
n a l e ż a ł  d o  d z i w n i e  m o c n y c h  i n i e ­
u s t ę p l i w y c h  p o l i t y k o #  E u r o p y .  W  
c i ą g u  s z e ś c i o l e t n i e g o  p r a w i e  ( o d  
6  g r u d n i a  1 « I 6  r o k u )  j e g o  p r e m j e -  
r o s t w a ,  z w ł a s z c z a  z a ś  w  o k r e s i e  
p o  z a w i e s z e n i u  b r o n i ,  n i e  b r a k  b y ł o  
m o m e n t ó w ,  g d y  « d a w a ł o  s i ę ,  ż e  
p o z y c j a  p a n a  L l o y d a  G e o r g e ‘a  j e s t  
b e z p o w r o t n i e  s t r a c o n a ,  a  j e d y n e m  
W y j ś c i e m  z  s y t u a c j i  m o ż e  b y ć  j e g o  
u s t ą p i e n i o .  A t o l i  g i ę t k i  a d w o k a t  
w a l i j s k i ,  z r ę c z n y  m ó w o a  i  e l a s t y ­
c z n y  p o l i t y k ,  p p t r a i i ł  z a w s z e  z n a ­
l e ź ć  ś r o d k i  i  p ó ł ś r o d k i  d l a  o d z y s k a ­
n i a  s t r a c o n e j  r ó w n o w a g i  i  u t r z y ­
m a n i a  n a j  p i e r w s z e g o  w  A n g l j i  s t a ­
n o w i s k a .  D o p i e r o  o s t a t n i e  w y p a d ­
k i  n a  B l i s k i m  W s c h o d z i e ,  u p o k a r z a ­
j ą c e  w  k l ę s k o w y  s p o s ó b  a u t o r y t e t  
m o c a r s t w o w y  W i e l k i e j  B r y t a n j i  i 
z a ć m i e w a j ą c e  b l a s k  j e j  i m i e n i a  w  
6  v i e c i e  I s l a m u ,  d o p i e r o  n i e s ł y c h a n e  
r o z c z a r o w a n i a  s p o ł e c z e ń s t w a - a n ­
g i e l s k i e g o ,  p o w s t a ł e  w s k u t e k  w r z e ­
ś n i o w e g o  p o g r o m u  G r e k ó w ,  p o p y ­
c h a n y c h  w y r a ź n i e  p r z e z  p .  L l o y d  
G e o r g e ‘a  j e s z c z e  w  s i e r p n i u  r. b .  
d o  d a l s z e j  w o j n y .  — s p r a w i ł y ,  ż e  
B z o r e g l  n i e z a d o w o l o n y c h  z  p o l i t y k i  
p r e m j e r a  r o ś ć  p o c z ę ł y  i m p o n u j ą c o ,  
g i o s z ą o  o t w a r c i e  h a s ł o  d y m i s j i  g a ­
b i n e t u .  W  c i ą g u  k a r j e r y  p o l i t y c z -  
p .  L l o y d  G e o r g e ‘a  b y l i ś m y  ś w i a d ­
k a m i  w i e l u  n i e b e z p i e c z n y c h  j e g o  
p o t k n i ę ć  i  b ł ę d ó w ;  c z y  t o  n a  t e r e ­

n i e  s p r a w y  r o s y j s k i e j ,  c z y  w  j e g o  
p o l i t y c e  p o l s k i e j ,  c z y  w  o b r a n e j  
m e t o d z i e  p o s t ę p o w a n i a  z  p o k o n a n e -  
m i  N i e m c a m i ,  p r o w a d z ą c e j  d o  j a w ­
n e g o  n i e m a l  r o z ł a m u  z  s o j u s z n i ­

k i e m  f r a n c u s k i m .  W s z y s t k o  t o  j e ­
d n a k  p r z e t r w a ł  s z c z ę ś l i w i e  d l a  s i e ­
b i e  p .  L l o y d  C e o r g e ,  r o z b i j a j ą c  d o ­
p i e r o  s w ą  n a w ę  o  p o d w o d n o  r a f y  
k w e s t j i  t u r e c k i e j ,  d l a  i m p e r j u m  
b r y t y j s k i e g o  n a j w a ż n i e j s z e j ,  n a j i ­
s t o t n i e j s z e j ,  a  s p l ą t a n e j  z r e s z t ą  l i -  
c z n e m i  w ę z ł y  z  c a ł o k s z t a ł t e m  p r o ­
b l e m ó w  d z i s i e j s z e j  p o l i t y k i  ś w i a t o ­
w e j .

O s t a t n i m  c i ę ż a r k i e m ,  p r z e c h y ­
l a j ą c y m  s z a l e  d e c y z j i  n a  n i e k o r z y ś ć  
d y m i s j o n o w a n e g o  g a b i n e t u ,  b y ł y  u -  
c h w a ł y  z j a z d u  k o n s e r w a t y s t ó w  —  
u n j o n i s t ó w ,  w y p o w i a d a j ą c e  s i ę  
p r z e c i w k o  d a l s z e m u  u t r z y m a n i u  k o ­

a l i c y j n e g o  b l o k u  r z ą d o w e g o ,  n a  
k t ó r y m  o p i e r a ł  s i ę  p .  L l o y d  G e o r g e .  
Z w o l e n n i c y  p .  B o o a r  L a w a  o d n i e ś l i  
z w y o i ę s t w o  ( 1 8 6  g ł o s ó w )  n a d  m n i e j ­
s z o ś c i ą  k o n s e r w a t y s t ó w  ( 8 7  g ł o s ó w ) ,  
b r o n i ą o y o h ,  p o d  w o d z ą  p .  C h a m b e r ­
l a i n a ,  p .  L l o y d a  G e o r g e ‘a .  W y m o w ­
n y m  a k o m p & n j a m e n t e m  d o  t e g o  
z w y c i ę s t w a  b y ł y  o k r z y k i  z g r o m a ­
d z o n y c h  p r z e d  O a r l t o n  —  c l u b e m  
t ł u m ó w ,  w o ł a j ą c y c h :  „ P r e c z  z  L .  
G e o r g e ‘m ! “ i  w i t a j ą c y c h  p .  C h a m ­
b e r l a i n a  n i e z a s z c z y t n e m  m i a u e m : 
. Z d r a j c a ! “ . W i ę k s z o ś ć  o p i n j i  a n ­
g i e l s k i e j  z ł o ż y ł a  ś w i a d e c t w o ,  ż e  
m a  j u ż  d o ś ć  o s o b i s t e j  p o l i t y k i  L .  
G e o r g e ' a  i  j e g o  n i e o b l i c z a l n y c h  z y ­
g z a k ó w ,  n i o s ą c y c h  A n g l j i  n i e p o w o ­
d z e n i a ,  z a w o d y  i  u p o k o r z e n i a .

G w i a z d a  „ p r e m j e r a  E u r o p y “ , 
k t ó r e g o  z r e s z t ą  n a z y w a n o  t e ż  n i e ­
r z a d k o  » z ł y m  d u c h e m  A n g l j i “ . —  
b l e d n i e  i  g a ś n i e .  U s t ą p i e n i e  p o d  
n a c i s k i e m  p o w s z e c h n e g o  n i e z a d o w o ­
l e n i a  i  z n i e c i e r p l i w i e n i a  j e s t  d l a  p .  
L l o y d a  G e o r g e ‘a  w i e l k ą  p o r a ż k ą  o -  
s o b i s t ą ,  o z n a c z a j ą c ą  s c h y ł e k  j e g o  
k a r j e r y  m ę ż a  s t a n u .  „ W i e c z n y “ 
p r e m j e r  A n g l j i ,  n i e  u m i a ł  o d e j ś ć  w  
p o r ę ,  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i  t r z y m a ł  
s i ę  z  c a ł y m  u p o r e m  s w e g o  s t a n o ­
w i s k a  —  i d l a t e g o  u p a d ł ,  j a k  s i ę  
z d a j e ,  b e z  n a d z i e i  p o l l t y o z n e g o  p o ­
w s t a n i a  i  o d w e t u .

R a d y k a ł  i  l i b e r a ł  w  s w e j  m ł o ­
d o ś c i ,  m i n i s t e r  h a n d l u ,  s k a r b u ,  p ó ź ­
n i e j  w o j n y  w  g a b i n e t a c h  C a m p -  

b e l l - B a n n e r m a n n a  ł  A s ą u i t h a ,  t w ó r ­
c a  b l o k u  k o a l i c y j n e g o  l i b e r a ł ó w  i  
k o n s e r w a t y s t ó w  c z a s u  w o j n y  —  p . 
L l o y d  G e o r g e  p o  r. 1 9 1 8  —  w b r e w  
g ł o s z o n y m  p r z e z  s i ę  p o p r z e d n i o  h a ­
s ł o m  n i e u g i ę t o ś c i  1 w y t r w a n i a  —  
d a l  s i ę  o m o t a ć  s i e c i ą  p r o p a g a n d y  
g e r t n a n o f i l s k i e j ,  u l e g ł  z ł y m  p o d s z e p ­
t o m  m a f j i  ż y d o w s k i c h  d o r a d c ó w ,  
b y  —  w r e s z c i e  —  n a  b i t e w n y c h  
p o l a c h  a n a t o l i j s k i c h  z n a l e ź ć  k r e s  
s w e j  p o t ę g i ,  s w e j  n i e o g r a n i c z o n e j  
n i e m a l  w ł a d z y .

A n g l j a  p r z e b a c z y ł a  b. p r e m j e -  
r o w i  i  r o z c z a r o w a n i a  r o s y j s k i e ,  1 
u m i z g i  w  s t r o n ę  N i e m i e c ,  i  t l a s k o  
G e n u i ,  i  n a d w ą t l e n i e  s o j u s z u  z  
F r a n c j ą ,  i  n a w e t  p r z y s ł o w i o w o  —  
a n e g d o t y c z n ą  i g n o r a n c j ę  w  w i e l u  
s p r a w a c h  p o l i t y c z n y c h .  N i e  p r z e ­
b a c z o n o  m u  w s z a k ż e  j e d n e g o :  k l ę ­
s k i  n a d  c i e ś n i n a m i ,  k a p i t u l a o j i  p r z e d  
p o l i t y k ą  f r a n c u s k ą  i  r o z p ę t a n i a  o l ­
b r z y m i c h  s i ł  w y z n a w c ó w  P r o r o k a ,  
m i e r z ą c y c h  j a k  n a j g r o ź n i e j  w  s a m o  
s e r c e  p o t ę g i  b r y t y j s k i e j .  Z a  t e  
o s t a t n i e  p r z e w i n y  p .  L l o y d  G e o r g e  
n i e  d o s t a ł  r o z g r z e s z e n i a  i  u p a d ł  d n .  
1 9  p a ź d z i e r n i k a  r .  1 9 2 2 .  B .  D .
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w  eo z gwary, o w a l k i  w y b o r c z e j  w  

Ł o d z i  zapom inają n ie k t ó r e  s t r o n n i c t w a  
p o l s k i e ,  ¿o p o n a d  in t e r e s a m i  p a r t j i  w i n - ,  
no w naszym  r ó ż n o j ę z y c z n y m  g r o d z i e  
górować jed n o  w s p ó l n e - d ą ż e n i e :  z a p e w -  ' 
n i f i i i e  Ł o d z i  w  S e j m i e  p r z e d s t a w i c i e l ­
s t w a ,  z ł o ż o n e g o  w  w i ę k s z o ś c i  z  P o l a ­
k ó w .  Byłoby b o w i e m  s k a n d a l e m  n a  
c a ł ą  R z e c z p o s p o l i t ą ,  g d y b y  p r i y  w y b o ­
rach  s e j m o w y c h ,  w  d n ig io r n  c o  d o  'l icz­
b y  m i e s z k a ń c ó w  m i e ś c i «  w  P o l s c e  w  
n a j w i ę k s z e m  ś r o d o w i s k u  p r z e m y s l o w e m ,  
w y s z l i  ' z  u r n y  w y b o r c z e j  w w i ę k s z o ś c i  
Z v d z i  i N i e m c y .

A  tak i-k o m p ro m itu jący  w y u ik  w y ­
borów nie j e s t  wcale wykluczony. Ł ódź.  
w edług  os ta tn iego  sp isa  liczy 4 5 1,813 
mieszkańców. Z tego za  Polaków podało 
ś lę  268,301 czyli ppoc. iiyddw iW io « -

ców je s t  w  Łodzi 185,512, tj. 41 proo. 
Z cyfry, w ykazujące j Polaka, należy od­
liczyć garść  obyw ate li  „m ojaeszowego 
w y zn an ia“, któr.?y przy spl3łe zd ek la ro ­
w ali  się jak o  Polacy, a k tórzy  przy w y­
borach będą głosowali częściowo n a  li­
s ty  niepolskie.

U k ł a d a n i e  sp isó w  w yb o rczych  spo­
c z ę ł o  g ł ó w n i e  w  rę k u  Ż ydów  i N iem ców . 
T a  o k o l i c z n o ś ć  każe w n io sko w ać, że 
w ś r ó d  p o m i n i ę t y c h  na sp isa ch  w yb orców  
z n a j d u j ą  się  p rzew ażn ie P olacy. R e k la ­
m acje w  k o m isja ch  w yb o rczych  p o tw ier­
d z ają  c a łk o w ic ie  to p rzyp u szczen ie.

P rze w ag a w ięo lic z b y  w yb o rcó w -  
P olaków  nad lic z b ą  w yb orców  in n y ch  
n aro d o w o ści n ie  je st ta k  znaczną, abi^ 
społeczeństw o p o lsk ie  w  L o d z i m ogło  
boa ¿adnet obaw y o c z e k iw a ć  w y n ik a
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w yborów . P o m yśln y dla  P o la k ó w  re z u l­
tat w yborów  w  r. 1919 nie p o w in ie n  
u sy p ia ć  naszej cz u jn o ści. Pakt, że P o ­
la cy  w Ł o d z i p rzy w yb orach do Sejm u  
U staw odaw czego z y sk a li 7 m andatów  na 
ogólną liozbę 10 tłu m aczy się  tłum nym  
w ów czas u d zia łe m  lu d n o ści p o lsk ie j w 
w yborach, dużą ilo śc ią  lis t  ż y d o w s k ic h  
oraz z w ią z k ie m  w yb orczym  m ięd zy n a j­
w ię k sz ą  listą  polską, lis t ą  n arodow o-ro-  
botniczą a listą  bloku  narodow ego, któ­
ry to z w iąz e k  z w ię k sz y ł w ów czas liczb ę  
m andatów p o lsk ich  o 1. G d yb y tego  
z w ią z k u  nie było, o trzy m a lib y  ju ż  w te­
dy Ż y d zi o  je d e n  m andat w ię ce j.

N ow a o rd yn a cja  nie pozw ala na  
tw orzenie zw iązkó w  w yb o rczych . N ic  
m ożna w ię c ase k u ro w ać na tej drodze  
głosów  p o lsk ich  z t. z w. ogonków . Ż y ­
dzi i N ie m cy są d z iś le p ie j z o rg a n izo ­
w ani, n iż  w r. 1919. W  dodatku w ię ­
kszo ść N iem ców  i Żydów  u tw o rzy ła  j e ­
den b lo k  w yb orczy —  lis ta  JsS 16. A  
ch o ciaż nie w szy scy N iem cy i n ie w sz y -  
soy Żydzi będą na tę p o lakożerczą listę  
Rozenblattów  i B ehrensów  g ło so w a li —  
nie w olno nam  je d n a k  le k ce w a ż y ć  n ie ­
bezpieczeństw a, ja k ie m  jost ten -blok dla  
p o lsk ieg o  społoczeństw a w  Ł o d zi.

Łód ź ma obecnie w y b ra ć 7 posłów. 
L ista  n ie m ie ck o -ży d o w sk a  m oże zdob yć  
3 m andaty, P o la cy  4.

J e ż e li je d n ak  lu dn ość p o lsk a  w y­
każe dużą obojęntość w obec w yborów , j e ­
ż e li procentowo w eźm ie ona m n iejszy  
n d z ia ł w gło so w an iu , n iż  Ż y d zi i  N ie m ­
cy, je ż e li g lo sy  p o lsk ie  zanadto się  ro z­
strzelą, to łacn o  może się  zdarzyć, że z 
u ru y  w yb o rcze j w y jd z ie  4 posłów  nie- 
m ie o k o -ż y d o w sk ich  i ty lk o  3 Polaków .

Cóż w ię c  cz yn ić, aby u n ik n ą ć ta­
k ie g o  w ła śn ie  fatalnego d la  Polaków  
łó d z k ich  rezu ltatu  w yborów ?

O dpow iedź na to p ytan ie je s t  k r a t ­
ką: w szy scy  P o la cy m u s/ą  d n ia  5 lis t o ­
pada stan ąć w  Ł o d z i do urny w yb orczej. 
Je d y n ie  w ów czas, g d y całe społeczeń­
stw o p o lsk ie  w  Ł o d z i sp e łn i sw ój obo­
w iąze k  w yb orczy, Łód ź w S ejm ie będzie  
reprezentow aną w  w ię k sz o śc i przez po­
słów  P olaków . Zeby zaś głosów  p o l­
s k ic h  n ie  ro zp raszać i  n ie  m arnow ać, 
należy g ło so w ać na listę  n a js iln ie js z ą  w 
Ł od zi, tj. na lis tę  n aro d o w ą  i  ro b o tn iczą  
JM* 7.

W o b e c |b r a k u  o p ału  na k o lejach  
p o łu d n io w o -za ch o d n ich  w s t r z y m a n o  
ru ch  pociągów  p a s a ż e rs k ic h  na lin ja ch  
Z m e ry n k a — M oh yló w , S zepetó w ka— J a r -  
m o liń ce, Szepetów ka— K oroateń i Sze­
petów ka— P ło s k iró  w.

„Kkt n om iczesk. Z y ź ó “ k o m u n ik u je ,  
iż na odbytaj w C h a rk o w ie  ko n fe re n cji 
p rz e d sta w ic ie li p rz e m y słu  w łó k ie n n i­
czego stw ierdzono, ż» w s z y stk ie  w ie lk ie  
fa b ry k i,  zajęte o b ró b ką ln u , konopi, 
w e łn y i f a b r y k i su k ie n n e  nie o trzy m u ­
ją  śro dkó w  o b ro to w ych  ju ż  od kw ie tn ia  
r. b. W s k u te k  tego p rz e m y sł w łó k ien ­
n ic z y  m u s ia ł p o k ry w a ć koszta p ro d u k ­
c ji w y łą c z n ie  śro dkam i, o trzy m a ce m i 
z re a liz a o ji fa b ry k a tó w . W  stan ie k ry -  
tyoznym  je s t  ró w n ie ż  k w e stja  zaopa­
trze n ia  fa b ry k  w s u ro w c e  i p aliw o. 
Z a p a sy  w e łn y na U k ra in ie  z m n ie js z y ły  
się  znaoznie, szczeg ó ln iej co s ię  ty c z y  
le p s z y c h  g atun ków ; ró w n ież inne su ro w ­
ce są  na w y c z e rp a n iu . Z apasów  p a li­
wa sta rc z y  u ie  w ię ce j niż na m ie sią c.

U rzęd ow y k o m u n ik a t pow iadam ia,  
że z pow odu b ra k u  s u ro w c ó w  i p ó łfa­
b ry k ató w  tru st T a m b o w sk i z lik w id o w a ł  
p ro d u k cję  try k o t a ż y “. ^______

„ E k o n o m icz e sk a ja  Z y ż ń “ p o d a je:  
„O dlew n ie E k a t e ry n o s ła w s k le  z pow odu  
b ra k u  o p a łu  nie p ra co w a ły  przez ca ły  
w rzesie ń. Z a k ła d y  M a rju p o le k ie  we 
w rześn iu  z g a s iły  p ie c  m artenow skf i 
w s trz y m a ły  p ra c ę  w w alco w n i. Z g a ­
szono ró w n ież p ie c  m e rto no w ski w za­
k ła d a ch  M a k ie je w sk ich . Z a k ła d y  w 
B ria ń s k u  zajęte są  rem ontem . Praoe  
nie m ogą byó w znow ione z pow odu p a ­
liw a  i śro dkó w  o b ro to w ych “.

.E k o n o m ic z e s k a ja  Zyżń* p is z e ;  
„S tw ie rd zo n y  ju ż  w s ie rp n iu  sp ad e k  
p ro d u k c ji w ęg la i k o k s u  w k o p aln ia ch  
i fa b ry k a c h  tru stu  „ J u g o s t a l“, zazna­
c z y ł s ię  i we w rześniu . B a rd zo  zn a cz­
nie o b n iży ła  się  p ro d u k cja  w ęgla w 
k o p a ln ia ch  o k rę g u  M ak iejew sk ieg o . J a k  
n a p rz y k ła d  w c ią g u  p ie rw sz e j po ło w y  
w rz e ś n ia  w yd ob yto  387 tys. pudów  
w ęg la, w ob ec 440 tys. pudów  w tym że  
ozasie w s ie rp n iu . P ie ce  k o k su ją ce  
M a k ie je w s k ich  zakład ó w  zgaszono; w 
z a k ła d a ch  P io tro w s k ic h  p ra cu ją  ona w 
o ełabionom  tem pie. (R u ssp re ss).

P r z e d s t a w i c i e l e  Z w .  Z a w .  w  l i n .  S k a r b u ,

W  m in iste rs tw ie  sk a rb u  o d b y ła  się  
k o n fe re n cja  z re p re  entantam i zw iązkó w  
zaw odow ych, na k tó rej m in is ta r J a ­
s t rz ę b s k i p rz e d s ta w ił w y c z e rp u ją co  za­
sa d y i  k o rz y ś c i 8-procentow ej p aństw o ­
w ej p o ż y cz k i złotej.

M in iste r J a s t r z ę b s k i z a z n a c z y ł na 
w stępie, żo sp o łe czeń stw o  nasze po­
w inno pam iętać, i i  m a o b o w iązek po­
m a g a ć państw u. M in iste r w y łu s z c z y ł  
w d a ls iy m  c ią g u  szczegółow o za sa d y  
S -procentow ej państw ow ej p o ż y c z k i zło* 
tej, opartej i  zab ezp ieczo n ej zapasem  
k ru s z c u  w P. K . K . P . S k ła d a  się  ona, 
j a k  w iadom o z d w u ch  cz ę śo i: fa k t y c z ­
nej cz ę ści złotej, a po d ru g ie  —  
z w ła ściw e j w a lu ty  p o lsk ie j. P ła tn a  
zaś je at w m a rk a c h  p o lsk ich . K u p o n y  
p łatn e są  ró w n ież w d e w izach  za g ra ­
n icz n y c h  z zastrzeżeniem  -Jednak z ró w ­
n ania d o la ra  z  fra n k ie m  sz w a jc a rsk im ,  
a to w c e lu  u ła tw ie n ia  w y p ła ty  k u p o ­
nów w d e w iza ch  z a g ra n icz n y ch

„P o ż y c z k a  O dro d zen ia" d a ła  ogó­
łe m  12,000,800,000 m k. p o lsk ich , a tego 
p rz y  d a n ia ie  spłacono 4,000,000,000 mk., 
nto c a ła  p ra w ie  re szta  taj su m y  zn aj- 
4 iy e  s ię  w P. K. ¡L P. w lom b ard zie,

cz y li, że p o ży czk a  je s t  m a r t w ą ,  nie gra  
żadnej r o li i g ra ć  je j nio będzie. P o­
ż y cz k a  złota  daje m o ż liw o ś ć  u w o ln ien ia  
w s z y s tk ic h  p o s ia d a e s y  p o ż y cz k i „O dro­
d z e n ia “ od tego c ię ia r u ,  k tó ry  je d y n ie  
tam uje rozw ój g o sp o d a rczy kraju . P rz y  
n a b y w a n iu  p o ż y c z k i złotej m o ż n a  w p ł a ­
c a ć  60 proc. o b lig a cy j p o ż y c z k ą  „O tiro- 
d a e n ia “, a 50 proc. gotówką.

Z adan ia  r i ą d u  s ą  w i e l k i e  —  m ó w ił 
d a le j m i n i s t e r — i j e s t  i c h  w io le ,  n a r a z i*  
je d n a k  m o ż e  b y ó  c z ę ś ć  t y l k o  z a ł a t w i o ­
na. M a m y  p r z e d  s o b ą  c a ł y  s z e r e g  lat, 
w k t ó r y c h  o d b u d o w a  p a ń s t w a  b ę d z ie  
m u s i a ł a  i ś ć  s w o j e m i  to r a m i .  Ś r o d k i  ua  
to  b i d ą  m u s i a ł y  s i ę  z n a  ieżć, g d y ż  s t a ­
n o w i ć  b ę d z i e  to  o i s t n i e n i u  p a n - t w a .  
B ez p r z y z w y c z a j e n i a  s z e r o k i e g o  ogóru  
d o p o m a g a n ia  s w e m i  ś r o d k a m i  p a ń s t w o «  
zadania te będą bardzo t r u d n o  do w y  
konania, dlatego m u s im y  p rz y w ią z y w a ć  
do p o ż y c z k i złotoj ta k  du ż^  wagę. J e s t  
ona p ie rw sz y m  krokiem , k tó ry  m a  p r* y-  
w róció z a u fa n ie  p ań stw a d o  k re d y tu  
państw ow ego.

Po p rzem ó w ien iu  m in istra  J a s t r z ę b ­
skieg o  k o ło ja a  z a b ie ra li g ło s p rzed sta*  
w ioiele zw ią z k ó w  zaw odow ych-



_____ _

— .H— «»MU*■ '«- liir» -mm- - ----- « r  . - — ."■■»i. -«..

I f t p g g i .

Oo k « i 2 i v [ a  9 p o n e ł  .B lo k u
K a r o t i o w c s i O ^ “ —  t

A giU cj-a b io k u  narodow ego na 
0 . S ią s k u  b y ła  prow adsona ru  w ie lk ą  
'tóalę, tak te  nasuw a sit} m lm uw oli za­
pytani*, ?kąd ty le  p ie n ięd zy m o i«  m ieć  
t>. K o rfa n ty  na za p ła ce n ie  bojówek, agi- 
U to ró w , odeew, ulotek Itd. Otóż do- 
iiła d u je in y  się, te  w yb o ry do S e jp iu  
Rla»klegv) koeatow ały B lok N aro d o w y  
W :k o  16,©00,000 (p ię tn a ście  m iljou ów )  
jn rok n iem ieck ich , co w yp a d a  na Jad- 
aego po?ła p rzeszło  883,000 m k. niem.

P. K o r y n t y ,  sam  o św ia d czy ł 
aa z n b ra riu cb , Jest .b ie d a k ie m ", a resa- 
tu jego posłów  z w y ją tk ie m  o b sza rn ika  
R akow skiego, (czło w ie ka  „narodow o“ u- 
a p o a o b i. nego, g d y i Ju l w i » i » r .  sp rza -  
dał m ajątek z ie m sk i w opolskim  po* 
w iecie  N iem com ) —  są to lu d 2ie n ie za ­
m ożni i uapew oo im nie b y lib y  w -sta*  
nie w y ło ż y ć z w łasnej k ie sze n i 883.000 
m k. niem . na koszty sw ego m andatu.

Ku>s 8 ta I z tyłu  z w orkiem  pie* 
a ię d /y  i p ła cił, ale k to '/

Napewco nio wyborcy, lecz ob­
s z a rn ic y  i k a p it a liś c i ch rz e śc ija ń sc y ,  
a może i ty d o w scy , s z u k a ją c y  pionków  
do obrony s w y ch  obszarów  i kapitałów

frze d  m ało ro ln ym  chłopem  i rob o tn i- 
iem.

T o k ie i p ra c y  d la  lu d u  m o ie  aię
podjąć ty lk o  „ U l k  N a ro d o w y “ p. K o r-  
f ntegu lu b  ..C h jena“, a ie  mo p ra w d z i­
we lu dow e stronnictw o.

Kto staje do apelu, gdy 
Ojczyzna w potrzebie?

Z a w s s e  p r o l e t a r j a t  p o l s k i !
J e d n o  z p ism  b u rź u a z y jn y c h  

w a r s z a w s k ic h  o t w i e r a  .C z a r n ą  L i s ­
t ę “ , n a  k tó rą j  b ę d ą  p o m ie sz cz a n e  
n a z w is k a  w s z y s tk ic h  m ii ja rd e ró w ,  
p a s k a rz y ,  b a n k i  i p r z e d s ię b io r s tw a  
h a n d lo w e ,  k tó re  Jeszcze  n ie  p odp i­
sa ły  P ożyczk i  Złotej, a lbo j ą  podp i­
nały n a  śm ie s z n ie  m a łą  w  p o ró w ­
n a n iu  do s w e g o  m a ją tk u  sarnę.

.D o ty c h c z a s  ty lko  ludz ie  n ie z a ­
m ożni p o d p isu ją  P o ż y c z k ę  Z ło tą “ , 
p isze  o w e  p ism o s to łeozne , b y n a j ­
m nie j  n ie  s y m p a ty z u ją c e  z id e a m i  
p r o le ta r ja tu .

Kto w  d n ia c h  u c is k u  w a lc z y ł
o n iep o d le g ło ść  P o l s k i )  —  P r o l e t a r ­
j a t  polski.

n a jś c ie m  
p o ls k i

Kto p ie rw s z y  « ta je  do a p e lu ,  
g d y  O jc z y z n a  w  p o t r z e b ie ?  Też 
z a w s z e  p io rw sa y  n a  p o s te r u n e k  
p ra o y  d la  O jozyzny —  ¿p ieszy  ro ­
b o tn ik  1 i n t e l i g e n t  p r a c u ją c y .

A pom im o to  idz ie  p r z e c iw  
n a m  j a k  l a w in a  a g i t a o j a  ty c h ,  k tó ­
rzy  n a  p o t rz e b y  O jozyzny g łu s i  są, 
a le  z a to  —  z te j  O jczysny , z lu d u  
żyć  sko rzy . Czyż m ożem y z a te m  
p g jw o l lć  n a  r z ą d y  ty c h  .m i i j a r d e ­
ró w ,  p a s k a rz y ,  b a n k ie ró w ,  p rae d -  
• i ę b io r c ó w  i k u p o ó w " ,  n a  k tó ry c h  
do p ie ro  l is t  c z a r n y c h  p o t rz e b a ,  ab y  
coś O jczyźn ie  o f ia ro w a l i .  W a r a  im 
od rzą d ó w , w a r a  od r z ą d ó w  .Ó s e m ­
c e “ , g d z ie  a ię  w ła ś n ie  t e n  p a s k a r -  
s k o -m i l ja rd e rg k i  -  . p a t r j o t y c z n y “ 
ż y w io ł  s k o n c e n t r o w a ł .  r

J a w o .

ITIały ieljeton.

Pan Onufry Pyta.
H is to r je  w y b o rc z e .

XI.

P a n  O n u fry  a  p r a s a
„ Ó s e m k i * ,

P o d r e p a r o w a w s z y  s o b i e  n a d w y r ę ż o -  
n y  w  p r z y g o d z i e  k o l e j o w e j  c y f e r b l a t ,  
c z y l i  s w o j o  szanow na o b licz e  —  u w a ż a ł  
s o b i o  p a n  P y t a  z a j o d e n  z n a j p i e r w s z y c h  
o b o w i ą z k ó w  z ł o ż y ć  w i z y t ę  w  . s w o j o m “ 
p i ś m io ,  w e  „ W s te c z n ik u “... B a ł s i ę  c o -  
p r a w d a  „ g a z e o i a r z y “ nasz P y t a ,  ale  
p r z y p o m n i a w s z y  s o b i e ,  i e  z n a ł  k i e d y ś  
r e d a k t o r a  G u t a p e r s k l c g o ,  k t ó r e m u  P y -  
c i n e  d z i e c i  p o s ł u g i w a ł y  n a w e t  p r z e d  
w o jn ą ,  p o k o n a ł  w s z e l k ą  n i e ś m i a ł o ś ć  j, 
w z i ą w s z y  d o  t o w a r z y s t w a  S e b a s t j a n a  
G u lo n a ,  w y b r a ł  s i ę  d o  . W s t e c z n i k a “.

W y l e g i t y m o w a w s z y  e i ę  . s t r a ż y  o- 
b y w a t e i s k i e j “, s t r z e g ą c e j  b r a m y  d o m u ,  
g d z i o  m i e ś c i  s i ę  r e d a k c j a ,  —  t e  j e s t  
. S y n a l e m *  z Ó s e m k i ,  t a k o ż  w y l e g i t y ­
m o w a w s z y  s i ę  t a k i n U e  s t r a t o m  k i l k a ­
k r o t n i e  j e s z o z e  n a  s c h o d a c h  —  z n a l a z ł  
s i ę  n a r e s z c i e  P y t a  z e  s w y m  p r z y j a c i e ­
l e m  w l o k a l u  r e d a k c j i .

M iły  zapach w onnych k a d zid e ł 
ro z ch o d z ił s i ę  po obu pokojach re d a k ­
c y jn y c h . P rz e d  portretem  W o jcie ch a  
K orfantego, zn ajd  ująo ym  się  na p rz y ­
branym  w o b ru s i w zieleń  — w zn ie sie ­
niu, w pobotnem  s k u p ie n iu  zg ro m a d zili

s i ę  obernr. Je d e n  z  n ic h ,  k l ę c z ą c  p r z e d  
w yniesien iem , ekadaał po rtre t dostojnego 
m ęża; r e s z t a  zeb ran yoh  pom agała n u
w tem za ję c iu . Jakaś  n ie w ia sta  o b łęd-  
nem oku  fa n a ty czk i, p o w tarzała  nerw o­
w o : „8 w ię ty  K o rfa n ty  —  zrób m n ie po- 
śiicą , zrób m nie p o ś łtc ą ! Ś w ię ty  K o r­
fanty, w y tru j m eioh konkurentów , zrób  
m nie p o ślicą "...

T o  w yd aw ca  i re d a k to rzy  -W s t e c z ­
nika* w ra z z p a n ią  W ła d z in ą  o d p ra w ia li 
m o d ły k u  czoi K orfantego, Ó sem ki, N a­
rodow ej D e m o k ra cji, Ł a d u  i P o rz ą d k u  
(p a sk a rs k ie g o  —  przyp. secera...) na p o ­
h y b e l zaś le w icy... O becni B zybkiem i 
ru ch a m i rą k  n a k a z a li p rz y b y ły m ' u k lę k ­
nąć i u d e rz y ć gło w ą o podłogę tray  
razy, ,ehoć m o dły m ia ły  s ię  j u i  z u  k o ń -  
oowi. Za m in u tę tet zdjęto z w z n ie sie ­
n ia  o b ru s i o dn iesio no  go do m ie s z k a ­
n ia  pani red akto ro w ej, (z b liż a ł się  czas  
obiadu..,) obecr.i zaś ro zp o czę li zdejm o­
w ać z s ie b ie  d ziw n e ja k ie ś  ch u sty  i 
w stęgi, m ocno p rz y p o m in a ją ce  P y cie  
ż y d o w sk ie  ta łe sy  i o y ce łe sy. B y ły  to 
Jednak, ja k  się  okazało, u ro c z y s te  sza ty  
kapłanó w  Ó sem ki, pełne n ap isó w  1 za­
k lę ć  ja k :  H a lle r, D m o w ski, Pańtuoh, 
K o rfa n ty  itd. —  w szy stk o  to zaś było  
u ło ło n e  w  form ę c y fr y  8.

—  Go P a n o w ie sobie t y c z ą ?  —  "  
za g ad n ął P y tę  i G olona Jeden z .k a p ła ­
nów “ .W s te c z n ik a ? .

—  M y  to  n i b y ,  p r o s z ę  ł a s k i  p a n a  
r y d a c h t o r a ,  p r z y ś ł i i w a  tu  w e d l e  p o l i t y ­
k i.  C h c i o ł b y m  m ó w i ć  z  p a n e m  G u ta *  
p e r s k i m ,  k t ó r n y  tu  k i e d y s i k  p r a c o w a ł  
w t y m  n ib y ,  z  p r z e p r o s z e n i e m  . W s t e o z -  
n i k u “...

—  P a n i e ,  n i e  w i e m  k im  p a n  j e s t e ś ,  
m i a r k u j  s i ę  p a n . .  W y p o w i e d z i a ł e ś  p a n  
n a z w i s k o ,  k t ó r e  o b r a ż a  n a s z e  d o s t o j n e  
u s z y . . .  P a n ie  k o l e g o  O r ł o w s k i  —  p r o s z ę  
p a n a  w z i ą ć  k r o p id ł o ,  z m o o z y ó  j e  w  n a ­
c z y n i u ,  g d z i e  z n n j d u j e  s i ę  k i l k a  ł y ż e k  
w o d y ,  z  w a n n y  R o m a n a  D i n o w p k i e g o  —
i w y k r o p i ć  n a s z  l o k a l ,  s p r o f a n o w a n y  
p r z e d  c h w i l ą !  —  p r z e r w a ł  P y c i e  g ł ó w n y  
r e t y s e r  n a b o ż e ń s t w a .

—  K to  P a n  j e s t e ś ,  ś m i a ł k u ?  P a n  
G u t a p e r s k i  n i e  m a  z a s z c z y t u  p r a c o w a ć  
w  n a s z e m  d o s t o j n e m  g r o n ie . . .  —  c i ą g n ą ł  
d a le j  u r o c z y ś c i o  m ó w c a ,  p r z e r y w a j ą c  
s o b i e  ś n i a d a n i e  i n a k ł a d a j ą c  n a  g ł o w ę ,  
s t a r y  hfrłm r y c e r s k i . - —J e s t e m  w ł a ś c i c i e ­
l e m  te j  ś w i ą t y n i  p i ę k n a  i p r a w d y .  
C z e m  m o g ę  s i u ż y ć V . . .  G u t a p e r s k i  j e s t  
u . c e n t r o w c ó w “...

—  K ł a n io m  s i ę  u n i t e n i e . . .  K ła n io m  
się. A Ja j e z d e m  P y t a  O n u f r y ,  n ib y  
■ y n a t  n a r u d o w y  z „ Ó s e m k i “, a to  m ój  
p r z y j a o i e l  G u lo n ,  s y n a t  i t y *  j a k  jo  
ś w in i o r z . . .  Za G u t a p e r e k i e g o  p r z e p r a ­
szam , d o b ry  b y ł  c h ło p ,  i e s z c z e  k ie j  
m oim  dzieolokom  d z i e s i ą t k i  d a w a ł  za  
p o słu g ę ,— ale k ie j  z d r a d z i ł  n o s — i p r z e  
s z e d ł  do . c e n t r o w c ó w — to  d j a b i i  z  n im .  
Jentelegent, p e i u n k r e w ,  — i p e w n a  n a s

rm tnw

nazwał jeszcae „ k o łtu ń m y  i niem notą*-. 
No, al* firiystum pm y do polityki...

Z a p a t r z o n y  g d z i e ś  w s u fit  o z ł o w i e k  
w b e i m i o  na g ł o w i e  z e r w a ł  s i ę  s z y b k o  
o d  b i u r k a  i, s c h w y c i w s z y  g o ś c i  p o d  rę^ 
ee, p o i i ą g n ą f  ich  d o  o d d z i e l n e g o  p  >ke- 
)U na k o n f e r e n c j ę .

Jo l a w o .

Sprawy robotnicze.
Z a ż e g n a n i »  s t r a j k u  t» f a ­

b r y c e  . B r y g a d a “.
D o n o s iliś m y  ju t  o w yb u ch u  B traj- 

ku w fa b ry c e  w yrobów  w o jsk o w y ch  
„B ryg ada*, g dzie zastra ik o w a ta  600 ro 
botników  i  pow odu w yd ale n ia  10 c iu  z 
nich.

W  z w ią z k u  z tem o d b y ła  się  w in ­
s p e k to ra cie  p raoy k o n fe re n c ja  m ięd zy  
w ła ś c ic ie la m i p rze d się b io rstw a  a d e le g a ­
tam i zw. zaw. skórzanego. Na k o n ie -  
renoji d a le g a o i-ro b o tn icy  za&ądali p rz y ­
ję c ia  w y d a lo n y ch  robotników , w yró w n a­
nia p ła c  d o ty ch cz a so w y ch , p o d w y ż s z e ­
nia zarob ków  o 26 proc. i uznania de­
legatów.

Po d y s k u s ji praoodaw oy zg o d zili 
Bię u w zg lę d n ić żą d a n ia  robotników , od­
m a w ia ją c  je d n a k  p rz y ję c ia  w y d a lo n y ch  
p raco w n ikó w . Rów nie* o dm ów ili oni 
u d z ie le n ia  w y ja śn ie ń  i um otyw ow ania  
w y d a le n ia  tych  robotników . O statecznie  
zo b o w ią za li s ię  p ra c o d a w c y  z ło t y ć  o d ­
p o w ied n ie w y ja śn ie n ia  w p o n ie d ziałe k .

W o b ec p o w y ts ie g o  ro b o tn icy  w 
d n iu  w cz o ra jsz y m  p rz y s t ą p ili d o  p racy.

Żądania s z e w c ó w .
t  Ja k  w iad o m o  sze w cy  w y stą p ili t  

źo dan ie m  p o d w yższen ia  p ła c  o 126 p ro c. 
W  zw iąz ku  z tem  o d b y ła  aię on egdaj w 
in sp e k to ra cie  p ra cy  k o n fe re n cja  m iędzy  
p rz e d sta w ic ie la m i k u p có w  i p rz e m y sło w ­
có w  b ra n ż y  o b u w ian e j, p rzed staw icie*  
la rui ce ch u  atarazych, a de leg atam i 
z w ą z k u  sk ó rza n e g o . P ra co d a w cy  po 
d łu ż sz e j d y sk u a ji z a p ro p o n o w a li lo p ro c. 
p o d w y iii  nie do p ła c  d o ty ch cza so w y ch ,  
ie c z  do ce n n ik a  m arco w eg o , w lic z a ją c  
do tego ce n n ik a  o trzy m a n a  d o ty c h c z a s  
podw yżki. R o b o tn icy  na tę k o n ce p cję  
n ie zg o d zili aię i za p ro p o n o w a li 25 proc. 
do o sta tn ich  p ła c za ro b k o w y ch , a lb o  
p o d p isa n ie  ce n n ik a  z d. 26 sie rp n ia  d la
2 i 3  kateg o rji, a d la  1 kategorii, k tó ra  
w a ie rp n iu  o trz y m a ła  podw yżkę d o d a ć  
25 proc. Po d łu ia z e i d y aku sji p ra c o ­
d a w cy o św iad czy li, iż m u szą o d w o ła ć  
się  do sw y ch  m o co d a w có w , w o b e c c z e ­
go k o n fe re n c ję  o d ro c z o n o  do cz w a rtk u .
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Hf,o b ro n ił  j e i  g ran i*“, p rzefł 
w r o g ó w ?  —  P r o l e t a r j a t

ULAUDE FARRERE.

T Y R A L J E R Y “
M  •

Był kiedyś na służbie Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej chorąży marynarki nas- 
uiskicm Dattaqne. Przypadek i  prawił, że 
pt wnego pięknego poranka odkomendero­
wano go do ekspedycji napól wojskowej, 
na pół cywilny), którą dwaj adm inistrato­
rzy kolonjalni, mając na widok* odzna­
czenia i awsns służbowy, umyślili wysiać 
dokądkolwiek, aby tylko w głąb kraju mu­
rzynów.

Zw ałde to dobrze: cała historja by­
ła obmyślana i nawet szczegóły ułożone; 
chorąży Dattaęua miał ze skóry wyłazić, 
ab} wszystko szło jsk się patrzy z jak* 
najmniejszą ilością płaskodennych łodzi, 
przewoźników i strzelców kolorowych; 
dwaj rządcy mieli porobić odkrycia naa- 
kowe niesłychanego znaczenia; prezydent 
Rzeczypospolitej miał icb za to obsypać 
zaszczytami; i— *  przewidywania, że znaj­
dą się ludzie dość ograniczeni, aby no­
sem aa to wszystko kręcić—miano icb się 
pozbyć v  jakibądi sposób — aby stanow­
czo. Takich wypraw sporo bywało. 1 trze­
ba ze smutkiem stwierdzić, ie  psuły one 
opinję innym—prawdziwym l pięknym.

Zabawne w tej sprawie to to, te  zły 
był zgoła wybór chorążego Dattaęue do 
owego przedsięwzięcia. Nie dlaiego, żeby 
sobie nie dał rady z płaakodenkami, prze- 
w.żuikami i strzelcami kolorowymi. Umiał 
t^ bardzo dobrze. Rządcy koloBjalni na* 
e r i  ««  #k>óKi pozazdrościli obrotności}

A;.: u tk n ę ło  na ie a , Łc oficerowi 
ma¡ą  aieaajgw sze pojęcia o

geograłji, a w dodatku Dattaęue byl czło­
wiekiem z głowfe i ze zmysłem krytyes* 
nym, tak, ż< złośliwie odróżniał Niger od 
Ubangbi, pomimo, ie  to było szkodliwe 
z punktu widzenia awansśw i odznaczeń. 
Wobec tego ju i  od dziesiątego kilometra 
drogi stosnnki między nim a towarzysza­
mi ekspedycji zaczęły się psuć. Na set* 
nym były ju t całkiem niedobre. W tedy 
jeden z dwóch działaczów kolonjalnych— 
ten bardzie] przedsiębiorczy — powziął 
myśl pozbycia aię człowieka, który im 
przeszkadzał, to ¡est chorążego Dattaqae.

Pozbyć się byle jak, ale zdecydowa­
nie. 1 przytem w gruncie rzeczy, juz go 
nie potrzebowano. Ekspedycja wyciągnęła 
już była swą ostatnią płaskodenkę na 
brzeg ostatniej rzeki, po której ledwo 1« 
możliwe było posuwanie się czółen—i to 
tylko pod wodzą tak biegłego marynarza 
jak Dzttaoue. Dalej m oiaa było posuwać 
się już tylko pieszo, używając tragarzy, 
to zsacay rekwirnjąc z najbliższego osie­
dla pięćdziesięciH, albo sześćdziesięciu 
krajowców, tak, jak rekwiruje się bydlęta 
juczne. Krajowcy bardzo, bardzo tego nie 
lubią. Zgadzają się mimo to czssem, 
szczególniej gdy władza posiada broń pal­
ną powtarzalną. Kontend są wielce, wte­
dy, gdy władza wymieniona odsyła icb 
do domu po wypłacenia drobnych pienię­
dzy i wsypania niewielkie] racji batogów. 
Coprawda niekiedy zdarzają eię drobne 
nieporozumienia, osobliwie, jeżeli są one 
potrzebna komakolwiek.

I oto przedsiębiorczy rządca uczynił 
wszystko, co było konieczne, aby takie 
nieporozumienie wydarzyło się.

Chorąży Dattaqne, ten, co przeszka- 
t fu ł  p lą s a j  a m oto nawat merdowpś, —

ten, którego płaskodenki już nie miały co 
robić, gdy i  rzeczka przestała być dostęp­
ną dla nieb, a właściwie dla chorążego— 
został w odwodzie, lab jeśli kto woii, jako 
straż tylua i to właśnie w tej wiosce, któ­
ra musiała dostarczyć tragariy, choćby 
nie miała na to wielkiej ochoty. Reszta 
wyprawy ruszyła naprzód, zabierając tra­
garzy. Wszystko było w porządku.

Tembardziej, jak to zresztą przewi­
dywał bystry umysł dówódcy ekspedycji, 
tragarze za bunt, który tym razem był zu­
pełnie aa miejscu (to zawsze królik za­
czyna), zostali jaknajprędze] rozstrzelaui, 
a przeto nie należało się spodziewać ich 
powrotu do domu-, z tego zaś wynikało, 
ie  mało można było się spodziewać, aby 
chorąży Dattaąue, pozostawiony w ich ro­
dzinnej wiosce, coś jakby zakładnik, mógł 
kiedykolwiek wydobyć się stamtąd iywo.

W rzeczywistości wydobył się mimo 
wszystka. Ale to nie była jego wina.

Wszystko wydarzyło się tak, jak mia­
ło się wydarzyć. A więc tragarze rozstrze­
lani naturalnie do domu nie w rócili; wio­
ska nie mogąc się doczekać ich powrota 
zaczęła się irytować) prosta.:ze głowy wo­
dzów nczyniły odpowiedzialnym chorąże­
go; i—dwa czy trzy tysiące wojowników 
nzbrojonych w dzidy i łuki otoczyły cha­
tę, w które] siedział człek dobroduszny i 
czekał rozkazów z  naiwną wiarą w dobrą  
wolę towarzyszów wj prawy. Zdaje się na­
wet, że te rozkazy ma zapowiedziano.

J e i e l i  c h o r ą ż y  D a t la q u e  by ł  d o b r o -  
d u s z u y m — ł o  je d n a k  n ie  by ł p o z b a w io n y  
z d r o w e g o  s e n s u .  O d y  u s ły s z a ł  w rzask i  i 
g r o ź b y  w z b u r z o n e g o  t ł u m u — z r o z u m ia ł  c o  
się ś w ię c i ,  i o t c i . .

Zapomniałem powledaieć, ie  nia by­

ło przyjętem pozostawiać białych wśród 
murzynów bez przydania im eskorty;
i nasi dwaj działacze kolonjalni musieli 
zdecydować się na pozostawienie razem 
z chorążym w wioace, gdzie miał oczeki­
wać rozkazów (o mało nie napisałem, ź* 
w miejscu upatrzouem na jego cmentarz), 
eskortę złożoną z sześciu strzelców seae- 
galskicb. Sześciu a nie siedmiu. SzeSciu 
„tyrajurów*, jak to om tyraljerzy siebie 
nazywają. A teraz idźmy dałej.

Stała U? bardzo prosta rzecz. Cho­
rąży D attaque—żołnierz przecie—rozumo­
wał po żołniersku. Powiedział sobie tak: 
ci dzielni ludzie mają pretensję do mnie. 
Tylko wszak do mnie. Więc muszę »ięim 
oddać w ręce do uznania. Tylko ja sam 
jeden, potną mnie na drobne sztuki, &!e 
wyposzczą przynajmniej bez krzywdy mo­
ich strzelców.

Tak to rzeki do siebie chorąży Dat- 
taqae, a potem to aamo powiedział strzel­
com—swoim tyrajnrom. Ale tyrajury łs t  
byli żołnierzami, jak nicprzymierzając sam 
pan chorąży. Kiedy Daltaąue chciał wyjść 
z chaty, aby się oddać nieprzyjaciołom, 
natknął się na tyrajura z bagnetem nasa­
dzonym na broń.

Strzelec zagrodził drogę.
— Stój! kto idzie?
— Zwarjowałeś?
— Kto idzie?
— Idź do djablal Jestem jeszcze 

twoim oficerem, czy nie?
Ale atraelec miał na to odpow tedi 

żołnierską.
— Ty chcieć poddać siebie nieprzy­

jacielowi, ty nie oficer. Nazad!
Chorąży Dattaque zaskoczony, sa » a -  

iawdowany coteął aię w milczeniu.
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Urlopy pracowni Ków biurowy c h 
w przemyśle włókienniczymi

V,' i n i ’s '1 7  bm. o g. 7 w. w lo k a lu  
Giń <4i e » x J o  »lo * «brania p raco  w- 
likfcw  b iu ro w y ch  z a tru d n io n y ch  w 
fe re m y ś l«  w łó k ien n iczym , a n a le ż ą cy ch  
•o  Poi. Zw. »P rao a“.

P rz e w o d n icz y ł kol. M ich ałk ie w io s.  
Pe sp ra w o zd a n iu  eo do u rlo p ó w  praez  
kk. X a*im lero zaka, K ulosyńtfkiego i in ­
nych, w yb rano delegatów  kol. kol. » M i-  
ch a lk lew łcz a, P atkow skiego, ab y c i w y-

iich ali do W a rsz a w y  do M in. P ra c y  i 
tandlu, P ol. Zw. .P ra c a *  w yd ele g o w a ł 
o). K u lc z y ń sk ie g o . Z Z yrafd tfw a w y  

słano pracow . S oohańskiego 1 N łem łrę,  
ze Zw. .P ra c » *  C ta jk o w sk ie g o  i posła  
G aliń skieg o .

W dal  u 20 bm. p o w y ż s i  Ąęl®- 
g a e i  u d a l i  s ię  do M in i s te r s tw a  P r a ­
ł y  1 do M in i s t e r s tw a  H and lu .

W obu M in i s te r s tw a c h  o t r z y m a ­

no  'w y ja ś n ie n ie ,  i e  s p r a w a  u r lo p ó w  
p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w  p rz e ­
m y ś le  j e s t  z a ła tw io n a  w z g lę d n ie  
p o m y śln ie ,  w e  w t o r e k  lub  ś ro d ę  
będz ie  w y s ł a n y  okó ln ik  do  Z w ią z k u  
P r z e m y s ło w c ó w ,  do 2 w . . P r a c a “ i 
do I n s p e k to ra  P r a c y .

W  sobotę, dni* 28 bm. « g. 6  w. 
w lo k a lu  Zw. „ P ra o a “ G łó w n a S l odbę­
dzie  elq zeb ran i*  p raco w n ikó w  biuro­
w y c h  za tru d n io n y ch  w p rZ e m y ilo  w łó ­
k ie n n iczy m , a n a le ż ą cy ch  do Pol. Ew. 
„ P ra c a “. Na ze b ra n iu  tem d e leg a ci z ło ­
i l i  sp ra w o z d a n ie  z k o n fsre n o y j w W a r ­
sza w ie  (w  M iu. P ra c y  i w M in H an d ln ).

Pożądana je s t  obecnośó w sz y stk ie h  
p ra co w n ik ó w  tej b ra n ży .

Pobyt ekonomicznej misji 
jugosłowiańskiej w Łodzi.

W piątek ubiegły bawiła w Łodzi 
złożona z 8 osób ekonom iczna m isja ju- 
g o ił/w ia ń sk a , w ysiana do P olski pod  
przewodnictwem b. m in istra handlu p. er. 
JanktY.ća, celem  naw iązania z naszym  
kroje«» stosunków  handlowych i podpisa­
nia traktatu. M is ji towarzyszy! poseł pol­
ski w t i i a ł o g io d z i e ,  p. Ok;CKi, o r a z  sze­
reg wyższych urzędników  min. spraw za­
gra; icznych i min. przem ysłu i bsudlu.

Podczas swej gościny w Łodzi m isje  
odbyła konferencję z tutejszemi sferam i 
przem ysłowemi i zw iedziła zakłady U b ry-  
czne S c b cib k ra  i Grohm ana, odnosząc 
jaknajlepsze w rażenia z pobytu w naszem  
mieście.

W piątek o godz. i-e j w sa li G rand  
Hotelu odbył się obiad, wydany na c z c ić  
m isji przez zw iązki przemysłowe, w ieczo­
rem zaś w hotelu M anteufla —  olicjalny  
bankiet, nrządzony przez miasto. Na ban­
kiecie tym, który zgrom adził przedstaw i­
c ie li władz, duchow ieństw a, wojskowości, 
przemysłu, prasy i t. d., wygłodzono sz e ­
reg przemówień. M. in. przem aw iali J. E. 
biskup T y m ie n ieck i i dow ódca O .K . gen. 
M ajew ski, W słowach niezw ykle m ocnych  
i serdecznych odpow iadali p. Ur. J a n k c v ć  
i dep. do skupszczyny jugosłow . p. Czecze- 
row, w znosząc toasty za zdrowie N aczel­
nika Państwa, pom yślność narodu pol­
skiego 1 rozwój naszej arm ji.

W  miłym  m s iro ju  prowadzona po­
gawędka przeciągnęła sią do godziny 1- i

Nazewnątrz szalał tłum najeżony 
włóczniami i dzidami. Było tego ze dwa, 
trzy tysiące. Strzelców zaś—sześcin. Zaję­
li oni stanowiska w drzwiach i oknach. 
Padło ostrzeżenie:

— Hej wy tam, słuchajcie no, wy­
noście się stamtąd. Tam niedobrze słać! 
My, słoebajcie no, będziemy strzelać raz 
po raz, jeśli nie pójdziecie sobie

Wojownicy wioskowi mieli nieostroż­
ność posuwać się bliżej. Tyrejnry saś nie 
żartują. Żołnierze nie wahają się nigdy. 
Najstarszy skomenderował-.

— Salwami! Czterysta metrów) C«H 
Pall Padły trapy.

Dowódca z łaski przypadku dalej ko­
menderował:

—  O gień paczkam i- Strzelaćt
Zatrzaskało.
Tłum rzucił eię do szturmn.
Strzelcy strzelali, ładowali broń, snów 

strzelali, wszystko z bagnetem na broni i 
nie o stąpili.

Bitwa, a potem zwycięstwo!
Wieozorem chorąży Dattaąue, zwy- 

cięsca mimo woli, gdyż nie nw atał za 
stosowne walczyć o swoją własną skórę, 
był ocalony. Ludność wioski uciekła. Mógł 
zatem bez przeszkody dostać się do swych 
płaskodenek i wybrać najmniej uszkodzo­
ną. Przewoźnicy russyli łódź z miejsc». 
Wkrótce spłynęli w dół rzeki i zobaczyli 
wybrzeże. Mieli ze sobą trzech strzelców 
zabitych, trzech ranionych, razem sześciu 
rwycięsców. A w sumie, wraz z chorążym 
Daitaque było to siedmiu żołnierzy, z któ­
rych czterech mogło jeszcze bić się nad 
M-.rną 9 września 1914 roku, tym rtzem  
*» Francję, i oczywiście wszyscy aoatali 
zwycięzcami.

p o  p ó łn o c y ,  p o c z e m  g o ś c i e  o d je c h a l i  do  
s w e g o  w a g o n u  na  st . Łódź-K afiakg , * ką d  
o  g o d z .  7 r a n o  w  sobotę w y r u s z y l i  w dal- 
azą  p o d r ó ż  d o  Wihta. (t>)

Kgcikiem.
N i e c h l u j s t w o .

Obecnie liczn i handlarze zwożą do 
miasta znaczne ilo ś c i kapusty i okopo­
wych, zw łaszcza kartofli, togo, Jak wiado­
mo najniezbędniejszego artykułu. N atu­
raln ie  zwozi się te artykuły na zapas w 
nadziei, że— ceny pójdą w górę.

A le w tym w ypadku chodzi nam 
głów nie o to, w jak skan d aliczn ie nieh y-  
gleniczny aposób odbywa się w yładow a­
nie kartofli z wozów do piw nic. Oto staje 
wóz wzdłuż rynsztoka i zsypuje się z n ie­
go ksitofle do koszów, przyczem zaaczna  
ich część spada w rynsztok, w ciecz peł­
ną zarazy, skąd, naturalnie, w szystkie kar­
tofle bywają wybietaue i wrzucane w sta­
nie mokrym  i zam ulonym  do piw nicy.

N iekiedy dzieje się jeszcze gorzej, 
gdyż cały wóz kartofli w ysypuje się na 
stok jezdni u licy  i w ówczas połowa kar­
tofli wpada do rynsztoka, tamuje ściek  
brudów tak, że podpływ a on pod wszy­
stkie niem al kartofle.

Tak handlarze produktam i spożyw- 
czerni traktują zasady hygieay, a niema, 
ktoby zw rócił na to uwagę i odpowiednie­
mu zarządzeniam i, czy karą surową, pou­
cz ył n iech lu jó n , jak należy przestrzegać 
przepisy o zdrowotności.

A le w Ł od zi— wszystko s c h o d z i
X. X.

* * * * * * * * * * * N W *

l i i i  l i t i ł t t  
Kalendarzyk-

D*U K a rd u li  
Jutro S ew eryn a

Wschód słońca, 7 m. 08
Zachód .  s m. 36
Wschód księżyca 6 m.
Zachód • a a .
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— Zaciąg oebetaiezy de Wajcha 
Polskiego.

P o w i a t o w a  K o m e n d a  U iu p e ł -  
n ie ń  Ł ó d i - P o w l a t  z a w i a d a m ia  n a s ,  
t e  w  t e r m in i e  od 1 do 10 l i s to p a d a  
b. r. b ę d z ie  o t w a r t y  z a c i ą g  o c h o t ­
n ic z y  do W o js k a  P o lsk ie g o .

P r z y jm o w a n i  b ę d ą  w  c h a r a k ­
te r z e  o c h o tn ik ó w  u ro d z e n i  w  l a t a c h  
1904, 1903, 1902  lub  s t a r s z y c h  r o ­
c z n ik ó w , k tó rz y  n ie  u k o ń c z y l i  j e d ­
n a k  28 l a t  ż y c ia ,  a  w  w o js k u  s t a ­
łem  z j a k i c h k o lw ie k  p o w o d ó w  n ie  
s łuży li .

S z c z e g ó ło w y c h  i n f o r m a c j i  u d z ie ­
la  P o w i a t o w a  K o m e n d a  U z u p e łn ie ń  
Ł ó d ź -P o w ia t ,  u l .  P i o t r k o w s k a  107, 
2 p i ę t r o ,  pokój 3, w  g o d z in a c h  
od  10 do 19.

—  Koirfygoat eterowy d'<* Ładzi. JaV  
k o rn u n ;’ i j : M a g istrat, c u k ie r  d la  Ł o c a i  
p rzeró b  o s ię  d o p ie ro  w cu k ro w n i w  
Ja n ik o w ie  pod In o w ro cła w ie m  z m elasy, 
! tó rą  z a d u p i! rz $ d  w  z n a cz n e j ilo śc i.  
Ł '!>dź m a o trz y m a ć  0 '0  to n n  c u k ru , s  
d o ty c h c z a s  otrzym a« je d y n ie  135 tor.iv 
c z y li 1869 w orków .

—  Podwyższenie opłat sekwestracyjnych.
Opłaty za czynności m ie jsk iego  urzędu 
sekw es tracy jnego  wynosić  będą obecnie 
aa każde przypom nienie (bez w zględu  na 
sumę, należności) 50 mk., za dokonanie 
za jęcia  i sporządzenie o tem protokułu 
150 mk. przy eg ze k w o w a n iu  należności 
powyżej 1500 mk. W  razie n iszczenia 
n ależności sekw estra to row i po zejściu 
j» g o  na m ie jsce  celem dokonania za ję ­
cia, lecz przed dokonaniem  tej czynności 
op la ta  wynosi lflO mk. Za dokonanie 
l icytacji  o p ła ta  wynosi 10 proc. egzekw o­
w anej sumy; nie mniej niż 160 mk. Po 
zejśc iu  na m iejsce sek w e s tra tn ra  w celu 
usku teczn ien ia  licytacji,  gdy  licy tacja  
n ie  dochodzi do sk u tk u ,  n iezależnie  od 
sum y pobiera się należność 150 mk. Za 
każdorazowy odpis pro tokułu  150 mk. od 
arkusza. Pozatem  p ła tn ik  ponosi w szy­
s tk ie  w yda tk i w gotowiźnie, zwia/.ane z 
powołaniem  św iadków  przy zajęciu i z 
przechowaniem  za ję tych  rzeczy, oraz za 
ogłoszenie licytacji .  bip

— Podwyższenie cen gazu. W  myśl 
uchw ały przyję tej na os ta tn iem  posiedze­
niu Rady Miejskiej cena ty s iąca  stóp 
sześciennych gazu do ośw ie tlan ia  i o- 
g rzew an ia  podwyższona zosta ła  do p ię­
ciu tysięcy mk., gazu  do silników 4800 
mk. zaś »az zużyty w ins ty tuc jach  m ie j­
sk ich  i do ośw ietlan ia  ulic  8400 mk.

— Pod tramwajem. Dnia 2l b. m. o 
godz. 18 tram w a j  jsS 3 prowadzony przez 
m otorow ego B urcharta  W ładysław a na­
je c h a ł  przy ul. P io trkow skie j  54 na prze­
chodzącego podówczas 16-letnicgo 1‘oba- 
k iew icza  Józefa, zam. przy ul. P io trkow ­
skie j 91, sk u tk iem  czego nieszczęśliwy 
u leg ł z łam aniu  ręki i obojczyka, oraz 
pokaleczeniu  nogi i ogólnemu obrażeniu 
ciała . W ezw ane Pogotow ie ra tunkow e 
po udzie len iu  mu pomocy lekarsk ie j  
przewiozło go do szpitala  Poznańskich.

— Znowu awantury kamianicznika. Od 
lokatorów dom u l la  przy ul. Kiinka 
na Zubardziu  o trzym ujem y sk a rg ę  na 
w łaśc ic ie la  tegoż dom u S tan is ław a Pi­
larczyka. Kamicnicznik  ten od dłuższego 
ju ż  czasu, n iezadowolony ze zbyt jakoby  
n isk iego  czynszu komornianego, szyka­
nu je  w niebywały  sposób lokatorów, nie 
dając  im dostępu  do studni, zam ykając  
ju ż  o 7 wiecz. fu r tk ę  itd. itd.

Ale co na jgorsze  P ila rczyk  urządza 
sobie po nocach libacje z przyjaciółmi, 
następnie  zaś po pijanemu, wraz z ucze­
s tn ik am i tych „b iesiad- , o rganizu je  wy­
praw y na m ieszkan ia  lokatorów, zakłó­
cając im spokój, grożąc pobiciem, lżąc 
w ym ysłam i i żądając  wpuszczenia do 
m ieszkań  celem dokonania jak ich ś  „re- 
w izy j“. Podobne aw antury  i zaczepki ze 
s trony  rozzuchwalonego kam ien tczn ika  
są z resz tą  na porządku dziennym . Loka­
torzy zw racali się ju ż  k i lk ak ro tn ie  z 
prośbą o in terw enoję  i obronę przed na­
padam i P ila rczyka do policji (I Komisa­
rjatu); policja atoli nie chce s ię—podobno 
—w trą ca ć do tych rzeozy. Możeby j e d ­
nak  wyższe organa władz bezpieczeń­
s tw a  w da ły  się nareszcie  w tę sp raw ę i 
poskrom iły  .sz e ro k ą  n a tu rę “ p. P ila r­
czyka.

— Pobór podatku zasadniczego od 
zwierząt domowych. Województwo poleciło 
starostom oraz komisarzowi rządu na m. 
Łódź, aby w myśl nowego rozporządzenia 
M inisterstwa rolnictwa i D. P. rozpoczęto 
pobieranie podatku zasadniczego od zwie­
rząt domowych za rok 1922 w podwój­
nych rozmiarach w stosunku do norm r. n. 
Podatek ten wynosi od konia, osła i muła 
3 o o  mk., od bydła rogatego — 2 4 0  mk., 
od cielęcia, owcy i kosy — 100 mk. i od 
świni — 200 marek. Podatek tea winien 
być ściągnięty najpóźniej do dnia 81 gru­
dnia 1922 roku. (bip)

—  Polary. P r z y  ul. K a ro la  Ne 17 
w fa b ry c e  Ja ro o ió sk ie g o , d z ie rża w io n e j 
p rze z R ozentala, w o d d z ia le  p rz ę d z a ln i­
cz y m  w y b u c h ł poftar. W e z w a n y  na  
m ie jsce  w y p a d k u  I I  O d d zia ł S tra ż y  O g­
n iow ej p o żar u m ie js c o w ił. S tra ty  na  
ra z ie  n ieustalon e.

W  fa b ry c e  S z m e le ra  p rz y  ul. K il iń ­
sk ie g o  170 w s u s z a rn i z a p a liła  s ię  ba* 
w ełno. O gień u g a s ili ro b o tn icy  f a b r y c z ­
ni p rze d  p rz y b y c ie m  S tra ży  O gniow ej.

Igcit, BKnfta ł maja.
Teatr fóiejeki, C sg ie io iw it ta .
D aiś w  n ie d zie lę  T ea tr M łe js k l daje  

o gonz. i  po poł. d la  Zrzeszeń rob. i  in -  
tP«ig- „ S u łk o w s k i“ (po raz o statni), w iecz. 
o 8.16 punkt. „P ee r G y n t \

W poniedzia łek  dn. 28 b. m. dla 
Zrzeszeń rob. i intelig. .N in a “, dram at  
/ .  Kampfa z pp. W ałężan k ą  w  rołl ty ­
tułowej. — • •

We wtorf k „Peer 0 y n t ‘ .
Koncert Niażdanowej.

W  środę, dn. 25 bm. w sali P il-  
h arm o n ji o d b ęd zie  się  je d y n y  w ystę p  
sły n n e j śp ie w a cz k i ro sy jsk ie j, p rim a -  
donny b. C e s a rs k ie g o  T e a tru  W ie lk ie g o  
w M o sk w ie  A n to n in y N ieżdanow ej z u- 
diiaf.eui znanego s k rz y p k a  S ta n isła w a  
P ry d b e rg a  i .p la n is ty  M ik o ła ja  G ołow a-  
nowa.

Pani N ie td e n o w a  n ale ży do rzę d u  
n a jg ło śn ie js z y c h  śp iew a o zek  ro s y js k ic h ,  
a w ystę p y je j p o zo sta w ia ją  niezatarte  
w raże n ie  a rtystyczn e . W p ro g ra m ie  
n a jp ię k n ie jsz e  a rjo  z op. .L a k m e “, „ C y ­
r u lik  S e w ils k i“, .C a r s k a  N ie w ia sta - o- 
ra z  pieśni C za jk o w sk ie g o , G riega, R a c h ­
m an ino w a i in.

B ile ty  w k a sie  P łlh n rm o n ji.

S p r a w a  . c b i s b ó w k i * .
W sądzie apelacyjnym  rozważana 

była sp raw a urzędników s łynnej „chle- 
bów ki“. Co do k ilku  oskarżonych pro­
k u ra to r  zrzekł się oskarżenia, ‘ żądając 
dla innych łagodnego  w ym iaru  karv. 
Podsądnych  broniło  13 adw okatów . Póź­
nym  w ieczorem  sąd  w ydał w yrok skazu ­
jący  17 oskarżonych na trzy miesiące 
aresz tu  każdego, na  mocy am nestj i  zaś 
zw aln ia jący  ich, pozostałych innych o- 
śm iu  oskarżonych sąd uwolnił. * (bip)

Z a  n i e u d i i e l e n i e  p o m o c y
l e k a r s k i e j  p r z e z  l e k a r z a .

Sędzia pokoju  1 okręgu  p. Borkow­
ski rozważał w dniu wczorajszym spra­
w ę dra F ranc iszka  LukasfewiCza, k tó re­
mu a k t  o skarżen ia  zarzucał, iż w sku tek  
odm ówienia udzie len ia  pomocy lekarskie j 
Michalinie Jaros, ta  o s ta tn ia  zmarła. W y­
padek  miał m iejsce w czerwcu r. b.: 
gdy mąż chorej o godz. 10 wiecz. p rzy ­
szedł do dra Ł. ten  os ta tn i  zażądał za­
płacenia z góry 6000 mk., a gdy Jaros  
oświadczył, i i  p ieniędzy przy sobie uie 
ma i że zapłaci w dom u dr. Ł. odmówił 
pójścia do chorej. Po rozważeniu sp ra­
w y sędzia skaza ł dra  Ł ukasiew icza na 
25.000 mk. i koszta  sądowe. bip

Kronika ekonomiczna.
H a n d e l  z e w n ę t r z n y  E s to n j i ,

W ciągu plerwazych sześciu mie­
sięcy b. r. ekeport estoński wynosił 
1,714.825,002 mk., a im port—2,171,901,2*8 
mk. Z tej liczby około S0 proc. p rz y ­
pada na Niemcy, k tó re  s to ią  na p ierw  
czem m iejscu. Ruesprees.

D o c h o d y  p a ń s t w o w e  E oto n ji .
W edług spraw ozdania m inisterstw a 

ekarbu dochcdy  państw ow e Estonii w 
ciągu pierwszych sześciu m iesięcy br. 
wynosiły 3.041,709,899 mk., co odpo­
wiada prelim inarzow i budżetow em u. 
Największy dochód dały c ła —552 m ilj. 
mk. i m onopol spirytuaow y - -  .MO m ilj. 
m arek. R ussp rear

Komunikat.
D n ia  26 p a ź d z ie rn ik a  r, b. o g o d z i­

n ie  9 i pół t. j .  w  d n iu  u ro czy sty m  S. S. 
K ry sp in ó w , Patronów  Szew ców , odpraw io­
ne będzie Solenne N abożeństw o w  koś­
cie le  Św. K rzyża, ce leb ro w a n e przez  
J .  E . k s. b isk u p a  T y m ie n ie c k ie g o ,

P ro sim y  w ię c  w sz y stk ich  szewców, 
cz e la d z i i  u c z n i o lic z n e  p rzyb ycie. Te­
goż d n ia  o godz. 8 po poł. odbędzie się 
k w a rta ln e  zeb ranie w  R e su rsie  iły .e m u i!-  
n ic z c j (K iliń s k ie g o  117).

Z A R Z Ą U .
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Telegramy-
S p l i i i  M t l l l i i S t J U l I  *  H M J t r t .  '

W IISDK N, 21. ( P A T ) .  . A r b e i t c r  Z o i -  
t y n g *  d o n o s i  z B e r l in a :  Z k ó ł  s o c j a l i ­
s t y c z n y c h  d o w i a d i i j e a i y  s ią ,  ż e  p o l ic j i  
b e r l i ń s k i e j  u d a ł o  s ią  p r z y p a d k o w o  w p a ś ć  
BU trop  c a ł e g o  s z e r e g j i  z a m a c h ó w .  P e ­
w i e n  o s o b n i k ,  co  d o  k t ó r e g o  n ie  m o ż n a  
p o d a ć  n a r a z io  b l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł ó w ,  z o ­
s t a ł  n a j ę t y  p r z e z  k o łu  s t o j ą c e  b l i s k o  
s p r a w c y  Z a m a c h u  n a  R a t h e ń a u ’a, a ż e b y  
« u m o r d o w a ł  k a n c le r z a .  O s o b n ik  t« n  J e d ­
n a  ic z a n i e c h a ł  z a m a c h u  i d o n i ó s ł  o t e m  
p o l i c j i .  C z ł o w i e k a  t e g o  a r e s z t o w a n o .  P o -  
e z y n i l  o n  z e z n a n ia ,  k t ó r e  s k i e r o w a ł y  p o ­
l i c ją  n a  n o w e  s i a d y .  W s z y s t k i e  j e g o  i n ­
f o r m a c j e  o k a z u j ą  sit} p r a w d z i w e m u

Po nure o pilili« iwaM iUi.
P A R Y Z ,  21. ( P A T ) .  O d p o w ia d a j ą c  

w  iz b ie  u a  in t e r p e l a c j ę  w  s p r a w i e  p o l i ­
t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  P o i n c a r e  o ś w i a d c z y ł ,
£e w  c e lu  z b a d a n i a  w s z y s t k i c h  k w e s t y j  
d o m a g a j ą c y c h  s i ą  w  n a j b l i ż s z y m  o p a s i e  
Jak n a j p i l n i e j s z e g o  r o z w ią z a n ia ,  m u s i  b y ć  
z w o ł a n a  j a k n a j p r ą d z e j  k o n f o r e n c j a  z  u- 
d z i a ł e m  w s z y s t k i c h  p a ń s t w  z a i n t e r e s o ­
wanych, p r z y t e m  z a r ó w n o  p a ń s t w — w i e ­
rzycieli, j a k  i p a ń s t w  —  d ł u ż n i k ó w ,  a 
z w ł a s z c z a  p a ń s t w  m a łe j  e n t e n t y .

Sowiety a spiawa loimopa.
R y Q A , 21 ( P A T )  Z M o sk w y d o ­

noszą, źe w tycb d n ia ch  rzą d  so w ie ck i 
da p aństw o m  b a łty c k im  o dpow iedź, o- 
b ie ila ją c ą  te rm in  zw o ła n ia  k o n fe re n cji  
ty cz ą ce j s ię  ro zb ro je n i«. 7 listo p a d a  
btlb yć sią  m a  k o n g re s UI m ię d z y n a ro ­
dów ki, na któ rym  o m a w ia n e  będą s p ra ­
wy p o lity k i zag ran ięzn ef. Z w o ła n ie  k o n -  
ft r e n c il o cz e k iw a n e  je st w p o ło w ie  II-  
atopada.

R zą d  s o w ie c k i o p ra c o w u je  po d o b n o  
sw e p ro p o zy cji!, w śró d k tó ry ch  u m ie­
szczo n a b ę d ile  spraw a zm n iejsze n ia  ll- 
c z rb n o ś c i erm jl* o ra z  kw estja u tw o rz e ­
nia stre fy  n a u tra ln e j.

R Y G A , 2 l  (P A T ) —  H eSsingforski 
»H o fvu d a B lad et* do n o si, że k o n fe ren cja ,  
tycząca sią  ro z b ro je n ia  o d b ęd zie  sią w 
M o a k w is w p ie rw szy ch  dn iach  listo p a d a .

Poloieaie wistimo aa Ukrainie.
G E N E W A , 21 (P A T ) Je d a n  za 

w sp ó łp ra co w n ik ó w  N ansen a, który p rz e ­
b y w a ł w o statn im  cz a sie  na p o łu d n iu  
U h reln y, o św ia d cz y ł, ie  w w io ska ch ,  
k tó re  zw iedził, n ajb o g atsi w ło ścia n ie ,  
k tó rzy  p o p rze d n io  p o sia d a li do 50 koni, 
• ir a c l lł  w z u p e łn o ś c i c a ły  in w e n tarz.  
N iek tó rzy z p o śró d  n ich  p o sia d a ją  po 
jdwie lu b trzy  sztu k i n iero g a cizn y . D ró b  
je d n a k  z g in ą ł p ra w ie  ca łk o w icie . N ie  J 
p o z o sta ło  p ra w ie  n ic  z o b fitych n iegdyś  
za so b ó w  m a szy n  ro ln ic z y c h  i n arzę d zi.

Galia aa im a Bałiyckiem. j
R Y G A , 21 (P A T ) W c i ą g u  ostat* 

n ich  dni s z a l a ł a  p o t ę ż n a  b u r z a  n a  B a ł ­
t y k u .  O f i a r ą  jej  p a d ło  w i e i e  s t a t k ó w .  
O k r ę t y  r o s y j s k ie  . R o s j a *  i „ G r o m o b o j *  
z a g i n ę ł y  b e z  w i e ś c i .  B u r z a  p r z e r w a ł a  
m a n e w r y  c z e r w o n e j  floty.

l i  i n f ó t t y  »  i i s & g j i  ¡ p i e s ia  i i i
R Y G A , 21. (P A T ) .  J a k  d o n o s z ą  z  

M o s k w y  w s z y s t k i e  s o w i e c k i e  t r y b u n a ł y  
r e w o l u c y j n e  o t r z y m a ł y  p o le c e n i u  p r z y ­
s p i e s z e n i a  t o k u  s p r a w ,  w  k t ó r y c h  p r z e ­
w i d y w a n a  j e s t  ka ra  ś m ie r c i .  T r y b u n a ły  
r e w o l u c y j n e  o t r z y m a ł y  r ó w n i e ż  p o l e c e n i e  
a b j  w y r o k i  ś  l i ic r c i  w y k o n a u e  z o s t a ł y  
jeszcze przed d n i e m  r o c z n i c y  r e w o lu c j i  
l i s t o p a d o w e j .  W  ten s p o s ó b  rząd s o -  
wiecki p ragn ie  u n ik n ąć  zastosow ania  
w zglądem  s k a z a n y c h  n a  k a r y  ś m i e r c i  
ew entualnej am nestj i .

i iar -i i  B i t o t ^ .
W A R S Z A W A  21. N o c y  w c z o r a j ­

s z e j  o k o ło  g o d z i n y  2 d o  w a g o n u  b a g a ­
ż o w e g o ,  p o c i ą g u  o s o b o w e g o  Ma 1011,  
i d ą c e g o  o d  W a r s z a w y  w  s t r o n ę  M iń s k a  
M a z o w i e c k i e g o ,  p o m i ę d z y  s t a c j a m i  M i­
ł o s n ą  a S k r u d ą ,  d o s t a ł o  s ią  w b i e g u  p o ­
c iągu  3 r a b u s i ó w  i s t e r o r y z o w a w s z y  
k o n d u k t o r a ,  w y r z u c i ł o  z  p o c i ą g u  k i l k a  
e z i u k  b a g a ż u ,  p o c z o m  r a b u s i e  z e s k o c z y ­
l i  z  p o c i ą g u  i z b i e g l i .  J e d e n  z  r a b u ­
s i ó w  b y ł  u z b r o j o n y  w  r e w o l w e r .  W s z c z ę ­
t o  p o s z u k i w a n i a ,  i n a d  'r a n e m  3  p a k i  
m a t e r j a ł ó w  b ł a w a t u y o ł i  z n a l a z ł a  p o l i c j a  
w  p o b l i s k i m  l e s i e ,  p o r z u c o n o  p r z e z  r a ­
b u s i ó w ,  k t ó r z y  p r a w d o p o d o b n i e  b y l i  
p r z e *  kogoś s p ł o s z e n i .

n _  _____________________

f in ty  n o  fo n d  u sz  w y t o c z y  R PR -;
Na listą  .Ni U9 w śród c ie ś li z budo­

wy M ajslin g a  przy ul. P io trk o w sk ie j W  
200 zeb rał delegat ko l. PldfCr l i t .  7,500.

N a listą  M ł 153 tram w ajarze m ie j­
scy  pa ręce kol. M atu szew skie go  zło ż y li:  
Br. K ra k o w sk i mk. 2000, F. M aoiaszozyk  
1000 i in. 11oo; razem  mk. 4100.

Na listą  Mi 171 w gazow niaoh  
m ie js k ic h  na ręce k o l. P ajora z ło ż y li: 3. 
Sobczak, Zając, K o ło d zie ja k , J. i W . 
R ze żn iczak o w le i in. razem  mk. 8750.

N a w iecu  rob o tn iczym  k o b iet w lo ­
k a lu  PZZ w dn. 15 b .jm . zebrano mk. 
18,196.

Na listą  M i 10« zło ż yli: J. G łę b o c­
k i mk. -¿ooo, A. P łu c ie n n ik  300 i D zw o n -  
kow ska, Zboińska, Z brożck, Zentalak,  
B a rtczak , G o łęb io w ska, K rzyw in a,  
Siennioka, K e lls ia k  i M. Z im sz po mk. 
600, razom mk. 7300.

N a listą  Mi 107 z ło ż y li na rąoe ko l. 
St. M ille ra  ro b o tn icy fa b ry k i trykotów  
D ziem b o r i N le dfcw ied złń akiJto k. 14,400.

B ednarek W . złożył mk. ¿00; H. i 
A. A n d ze la k o w .i mk. 1000; A. W e so ło w ­
sk a  z fabr. fj. G rohm ana ja k o  karą mk. 
2000.

D n ia  30 l ip ca  z n a le z io n o  w e  w ła -  
s n e m  m ie sz k a n iu  jubilera  A lberta  C a u s s d e ‘a  
z  przebitą piersią rozebranego i leżącego 
w  łó ż k u .  M ie s z k a n ie  jeg o ,  k tóre  z a j m o w a ł  
z  ż o n ą ,  przy ul. S w . A n n y  w B o  deaux 
n i e ' m i a ł o  na s o b ie  ani c e c h  rabunku, ani 
włamania.

Ś le d z tw o  b łą k a ło  sią w  la b iry n c ie  
d ziw i ych d a n y ch .  W e d le  j e d n o g ł o ś n y c h  
zezn ań  s łu ż b y  A lbert C a u ssd e ,  o d z n a c z a ­
ją c y  s ią  w ie lką  p ed a n ter ią  i j e d n o s ta jn y m  
tr y b em  ży c ia ,  z ja d ł  p o p r z e d n ie g o  .d n ia  o  
zw y k łe j  p o r ze  ł. j. o godz. 8 ftj ko lacją ,  
ch w ilę  p o te m  c zy ta ł  w gab in ec ie ,  a  przed  
dziesiątą udał s ię  d o  sy p ia ln i  na s p o ­
c z y n e k

r a n o  z n a l e z i o n o  g o  m a r U
W O Q O .

L eżący  przy  łó ż k u  z e g a r e k  s ta ł na  
g o d z in ie  6.12. Ja k  s ię  p o te m  o k a z a ł o  był 
nie n a k ręco n y .

P rze z  dw a ty g o d n ie  ś l e d z tw o  nie  p o ­
s u n ę ło  s i ę  än i  na w ł o s  n a p rzó d .  P ie r w sz y  
i m p u l s  n a d sz e d ł  w ła śn ie  p o  14  dn iach .

Oto w dniu l;j sierpnia do owdowia­
łe Agnieszki Caussde zatelefonowała hra­
bina Bidache, że chciałaby z powrotem 
odkupić szmaragd, który miesiąc temu 
zmuszona była spr:edać panu Caussde.

— Szmaragd?
— Tak — mówiła hrabina — szma- 

ragd-broszka, o  ile już nie został sp r z e ­
dany.

—  N ie  w ie d z ia ła m  naw et,  ż e  m ój  
m ąt go kupował.

— Ależ nie tylko kupił, ale jeszcze w 
dzień swej śmierci rozmawiał ze mną, 
chwaląc się, że ma na szmaragd dobrego 
nabywcą.

— Szmaragdu takiego w  zbiorach 
męża mego niema — musiał go sprzedać
—  odrzekła p. Caussde.

P o w s t a ł a  jed n ak  kw estja  k ie d y  i 
komu?

Na pierwsze pytani® odpowiedź była 
nie trudna:
e c z y t s r i ś c i o  w  d n iu  m o r d a r «  

6 l w a
gdyż hrabina rozmawiała telefonicznie z
jubilerem dn. 80 lipca o goJz. 9 wieczo­
rem, a nazajutrz rano szmaragdu już nie 
było.

Policja rozpoczęła na nowo swe do­
chodzenia, Pani Csussde zadano dziwne 
pytanie.

—  Pani mąż był pedantem. O  której 
nakręcał zegarek?

— Zawsze .kiadąc się spać t  j. pun­
ktualnie o  dzie iątej.

— A zatem lego wieczoru z-garka 
nie nakręcił, gdy ten stan;}! o g. 5  m. 12?

Na to pytanie nie było oczywiście 
bezpośredniej odpowiedzi: Pani C. była 
wtedy w Marsylilj. Ale ciek iwą opinię wy­
dali dwaj eksperci zegarni -’!rze: 'zegarek 
nakręcony o g. 10 wiecz. w przeddzień 
zabójstwa to j . s t  dnia 29 lipca stanąłby 
najpóźniej o  godz. 1 I pół w nocy z 20 
na 31 lipca. Stanął zaś o  5.12. Czemu?

Mogłoby się zdarzyć, żc jubiler w 
d;iiu 29 m ógł nakręcić zegarek nie o  10 
wieoz. łe tz  p o  północy, iccz stwierdzono

Na listą  sporządzoną doraźnie ze­
brał kol. W ito sła w sk i w sto larn i W id z e w ­
s k ie j M an u faktu ry mk. 13,101».

W W id zew sktąj M an u faktu rze ze­
brane: na listą  Mł 174 przez kol. L e n a r­
ta od p r z oglądaczy mk. 12S0; na listą  
M ł 176 przez kol. S zew czyk a  od p rzeg lą-  
d&ozy m k. 1995 i na listą  Mł 204 przez  
kol. Ign. S zcz e rb iń sk ie g o  od p rz^ w le k a -  
ezy mk. 2125.

Za pośrednictw em  kol. F rą c z k o w -  
sk ią g o  w p ły n ęło  mk. 146,860, it m ian o-  
w icM :

Za z n a c z k i w fabr. A lia r l,  R ousseau
i S -k a  zeb rał kol. Ł u cz y ń sk i mk. 78,000; 
na listą  Mi 123 w fabr. S teig erte zebrał 
kol. Ja rz ę b o w sk i m k iił,385; na listą  Mi 
1&6 w fabryce G eyerów  zeb rał koleifa  
W o la ki m urek 11,800; na lis t ą  Mł 12« 
w fabryce P ia s k o w s k i i ¿S-ka ko leg a  
P ato ra  mk. 8550; na listą  M  131 w fabr. 
Z y lb e rszta jn  i S -k a  kol. S tę p iń sk i mk. 
3796; w fabr. F ra jd e n b e rg a  » ( ¿ i lińskiego 
142) zeb rał kol. J. K u b ia k  na. listą  M ł 
138 m k. 2510 i na lis tą  Mł l U m k. 5285
1 kol. W . Ja ra n o w sk i na lihtą Mi 100 
m k. 8115; kol. L e w a ń cz y k  zeb rał na l i ­
s ią  Mi 159 w b ic ln ik u  S z a jb lcra  m arek  
7210 i na listą  Mi 170 w w yk o ń cza ln i  

kolor. S za jb le ra  m k. 7270

niezbicie, fe dnia tego, w wilję m order­
stwa poszedł spać o  10-tej. Nie mógł 
więc nakręcić zegarka przez sen.

A  zatem, skąd się w zięła w zegarku  
siła  na 3 — 4 godzin chodu?

Ale agenci, odpowiedzieli na to zgo- 
gnie z zegarmistrzami, zegarek nakręcony  
był dn. 30 lipca o 10 wiecz. cząściow o,

t a  n a k r ę c e n i e  m u s i a ł  C a t i s -  
8 d e ‘a w i  k t o ś  p r z e r w a ć .

Ale któd m iał do jub ilera wstęp o  
godz. 10 wieczorem? Kto w iedział o ist­
nieniu szmaragdu.

Początkow o posądzono hrabinę B i­
dache, ale ta szanowna dama m usiała być 
z koła podejrzeń stanowczo wyłączona.

Szczegóły śledztwa —  trzymane były 
w tajemnicy. T o  też, gdy ns>st- rn eg o  dnia 
ukazało się w pismach ogłoszenie: »K upu­
ję ładne okazy szmaragdów ul. X. Nr. Z .“ 
nie w zbudziło to niczyich podejrzeń. O -  
głoszenie zaś dała policja; pod wskazanym  
adresem czekało dwóch ajentów I prze­
brana hrabina Bidache. T a  ostatnia m iała  
rozpoznać swój sprzedany C aussde‘owi 
szmaragd.

Jakoż na trzeci dzień p rzy n ió sł go  
pod wskazany adres pewien gentelman. 
Pokazał cudny kamień...

T o  t e n ,  p o z n a j e  g o  p o  k s z t a ł ­
c i e  i o g n i a c h

—  szepnęła hrabina.
Jegom ościa aresztowano, jednakże  

stawiał się on hardo. .K am ień  —  m ów ił
—  znajdu;e sią  w mojem posiadaniu o d -  
dawna; przed kilkunastu dniami chciałem  
go nawet sprzedać, zaświadczą to nawet 
moi znajom i“.

Jakoż wskazani .z n a jo m i“ przeważnie  
handlarze, stwierdzili interesujący szczegół.

—  Gentelman, jak się okazało, Piotr 
N odis z zawodu kelner, częstow ał ich  
szmaragdem w restauracii w dniu 80 li­
pca. Było to wieczorem. Początkow o m ó ­
w ił tylko o  nim, aż w reszcie rzekł:

—- Chcecie, to go wam pokażę. 1
Z n a o m i w yrazili zgodę. W ów czas 

N o dis wyszedł i po 10 minutach przyniósł 
im szmaragd. D o tranzakcji jednak nie 
doszło.

K o ło  podejrzeń zacieśniało  się coraz  
bardziej.

—  O  której N o d i s  wyszedł z  restau- 
rccji pytali agenc ?

—  W c h w i lę  p o  je g o  w y jśc iu  w y b iła  
w ła ś n ie  g o d z in a  10 —  o d rz ek l i  handlarze!

B y ła  to  w ła śn ie  ta ch w ila

g d y  C a r j f s s d s ‘n w i  p r a e r w a n o  
n a k r ę c a n i e  z e g a r k a

i ten w iec zó r ,  k ied y  z g in ą ł  sz m a r a g d  hra­
b in y  B id a th e . . .

N o d i s o w i  w y k a z a n o  r ó w n ie ż ,  i e  zn a l  
dobrze lokaja  s ł u ż ą c e g o  u C a u s s d e ‘a i...  
a r e s z t o w a n o  g o .

Niebawem są l st sierd zi, czy pow yż­
sze poszlaki są dostateczne do skazania  
N odisa na ciężkie, m o ie  dożywotnie w ię­
zienie.

L i s t  W a l e n t e g o  K u r d y b o n a .
Szanow ny P an ie U yeaktorzrf  

Ijobogarcty! w cionż źle sią  dzieje  
J a k iś  z ło w ro g i w ia tr zew szond w ieje.
N a ca ły m  św ie c ie  lu dzko śd  sią  burzy, 
Je d y n  dru g ig o , posoka, ju rn y .
Króle, n ie k ró le  cy dyplom aty  
K ojarzom , pisom — i drom  traktaty.

Led w ie ero pska pożoga zgasia. 
L ed w ie p o k o ju  ró z g rz m ia ły  hasła,
L e d w ie  sią  pracy ją n i lu d z is k a  —
A tu na W sch o d zie  znów b u rza  b ły sk a ,
l ju ż  sią  zdało, że w ir  pożbgi 
Z.nowiy e ro p sk ie  n aw ied zi progi.
A le  n ied łu g o  było tej hecy,
Bo prądko z w ia li przed T u rk ie m  Grooy,
A n iefo rtu n n y k ró lik  K onstanty,
Zo to n le slu c h a ł całe j ant.mt.y,
In o  je d n y g o  Gorga A nglik* —
T ro n  u tra c iw sz y  z G re c ji zm yka;
B o  teroj le d w ie  lont sią  za p ali —
Zarój c i tron sią ch w ie je  i w ali.
T a k ie  ju ż  ensy, p rzed ziw n e casy  
W ła d ze  państw  bierom  w sw e ręce masy* 
A  zaś oysarze, króle, k ró lik i  
S padajom  z tronów  i bierom  w n y k i; > 
A bo na w yspie ju k ij  Heleny
0  s wy j  p rzeszło ści sp iw u jo m — treny;
J a k  na tyn p rzy k ło d  W iło m  uiounofca. 
K t ó ry m  straszn a  k ry je  sromota,
K tó ryg o  zbrodnie na ko ntyn ącie  
P rze szły  w sz e la k ie  lu d z k ie  pojęcie:
M orze k rw i p rz e la ł d la  próżnej obw ały—  
Za to d z iś s łu sz n e  ponosi w ały.
Lec sc sn a ć z tego nie w ielo cy n i.
Bo sią, posoka, podobno żyni.

L e c  co j a  robią, o ła sy ch  bajo, 
P orusom  obce lu d y i kraje,

G dy tu w O jczyźnie, w m ieście  ro -
(dzoueta,

T y z  w yw ro ca jo m  kota ogonem ;
T y le  tu  p rzecie  o k ru tn y ch  rzcoy
0  pomsto p ra w ie  do nieba sk rze cyl

K u rsy  w yb orco  ięlom w ysoko]
W a lk a  zom b za zomb, oko za oko.
N a w ie ca ch  burdy, naw et— o retyl —
Za łb y sią  bierom  ju z  i kobiety.
Pani G ła d z in a  w odle m andatu  
N ap ych a we łb y  bab skim u  św iatu.
Ze ino osim , —  osim  i ju ś c i  
M anną rozkoszy za P o lską  spuści;
Bo z c*go n im a  dw a razy śtery —  
C o ćb y to b y iy  i enpeery,
C y  p o lsk ie  oyntra cy inse piasty,
T o som to ino zw y ca jn e  chw usty.
„M y ino —  In d u  —  posły z ósem ki 
K ra j o b udzim y ze zg u b n yj drzem ki!
My pracy takio u ku je m  prawa,
Z e a z  n a d  P o l s k ą  b u o h n io  k u r z a w a  
Z w i e l k i e g o  r u c h n ,  p r a c y  i zn oju ;
N ie bądzie n ig d y  n ig d z ie  .postoju —
T ak, ja k  zegary, co cz a s nam m ierzą,
Co „ tik  ta k “ we dnie i w nocy gderzą, 
N ig d y  nie stają, bo stać nie mogą,
T a k  > m y pójdziem  tej pracy dro^ą*.

W  takio ósem ka h u cy orędzie,
W  nadziei, zo lud sobie zdobąd/.io.

W co ra j zas^dym  n ib y do Pyty,
A zern je s t  w św ie c ie  niezło obyty,
Ze to ju z  w yzse dep tałym  progi,
W ią c  choć O nufry mo duze rogi,
Bo go m iele jon n le je d yn  b o dzie ,.
Ja k o  ze przesedł m arek pow odzie  
f ja k  w iadom o dotąd w cią ż  jesce —  
Lejo m  m u w k u fe r m arccek desce,
M im o hałasów  Jego bachorów.
Zaga<1otym go wedle wyborów,
A un mi pado: „Jtizdym  synatom .
1 nie pozwolę tak  j a k  i^wiat. św ia tem ,  
Zeby robo tn ik  przez'Josirn godzin — 
Mimo swyj nędzy ciągłych ogłodzin — 
Pracowoł, kundel, 'zamiast,-pół dobył
A coz do cinskij — tego  choroby,
Cóz do pierona! to my panowie 
Bedztfemy sobie rujnować zdrowie
I de l ika tne  drzyć pracą graby,
A robbtntki, leniuchy, dt.ioy 
Bedom św iętow ać godzin szesnoście, 
K,--jby inagnoty, abo jechmośoie?
Nie! — to  sią  zmim, jakem  Synatym ,
A nic, to k ijem  imym sęka tym  
Bodo lot hyclów po łbach i plecach 
Tak, j a k  to cynią oynsto na w iecach “.

Kiedy to mówił podniósł swom  lo- 
A zem  sią odyń odsunoł trochę. [che, 
Potym  tak  kuńoyl: „C iodźm a W alinty-— 
W yśta , zdaje sią, lepij pointy,
T i nu ta  trochę Jo  ba dodacie.
Bym ¿ie nie pókjiił k iedyś w Synaoie“^, 

A jo — ze '.tości drżąc j a k  osika, 
łtykri >łyni: Mocte Onufry bzika
l zam ias t  pjouć -iią w ¡Synat na posly 
Trza wom paść swipifc, krowy lub osłyl
1 zaniechawszy z Pytom konferów, 
Posedym  na wiec do enpeerów.

Tu mówca wołał podnoszono piąście: 
„Hej, rob o tn ik u  tam  tw oja  sozęścio,
Tum  doznosz c ie p ła  k ie jb y  pod pledom* 
G u zie  lis t a  tw oja, g d zie  num er .‘fio d e m l“,, 

G e ś ć ł W alin/tut Kurdifboft,

Z e g a r e k  o s k a r ż y c i e l e m .
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H a r r y  P e e S e i t u
w  o b r a d ©  

U K U S

u L  Z a w i s z y  2 2

n a  B a ł u t a c h .

SAMOTNY BOHATER
C ^ r  acisoksb  wkrótce ŚW IĘ T Y  T Y G R Y S . a a

i

Czego ozekaoie ^  
Panie i Panowie •

Car ni* wleeis, ie  wasywtko «o 
obw iła d ro ie je  a p rzec le i każdy a 
was potrzebuje na xlmq towary na

p łaeicze , ubrania, suknie, kostium y ( bieliznę. 8ą do na­
bycia dla w łasnej potrzeby lub na sp rsed a i, praktyczny, 

m ocny w noscsniu, kort,

’ T  USRANIE 12,000
Wyłazy gatunek ozystej wełny za l i .000, prima 18000 
1 c ltra  za 22.600 i 26.000 mk.
Również są do nabycia po cenach fabrycznych rc&ztki 
płótna białego 1 kolorowego na bieliznę; 1 poicie), m wlo- 
ty, wełny, korelk i pa dam skie suknie,(vei«ury na pł&aioie, 
baja i barehany , eajgl, c h u stk i ciepłe, obrusy, kapy, poń- 

cioohy, nici i wiele Innych towarów.
Skład fabryczny K l. B r y l ,  Łódź, ul. Piotrkow ska 56.

Uwaga: Zamówienia na prowincję od mk. 20.000 wy­
syła eię pocztą za zaliczką, Przy większych obstalun- 
kach poiądany Jest zadatok. O ile towar zamówiony nie 
podoba się przyjmuje t: kowy z powro em.

Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o zwiedzenie zakł.

( ~ ^ \ /  A D A  * najszlachetniejszych 
U T b A n A  zamorskich liści.

P A P I E R O S Y ,  T Y T U H I E
poloca w dużym wyborze

M a t e u s z  G u m u l a k
Ł ó  ź ,  ul. P r z e j a z d !  4*0, Telef. 7-90.

i i w  iiitn jn
Łódź, ul. Piotrkowska 183,

poleca go tow e obuwie damskie, męskie i dziecinne. 
W yk<rtł«enle solidne. Car.y konkurencyjne.

— — i

ZAKŁAD STOLARSKI
został otwarty i podzielony na dział Budo­
wlany i Meblowy pod kierownictwem zdol­
nego fachowca, byłego Majstra i Kierownika 
pi&wszorzędnych Zakładów Stolarskich za­
granicą. Zobowiązujemy się za roboty wyko­
nane w naszym zakładzie udzielać gwaran­
cji ia  solidne wykonanie następującyoh robót: fl
Roboty Meblowe: 

U r s ą d i e n i a  p o k o j o w e ,
'* s k l e p o w e ,
,  a p t e c z n e ,
„ labora to ry jne,

D e k o r a c j e ,
R e p a r a c je ,  L a m p e r je .

Roboty budowlane: 
D r z w i  i o k n a ,  
P o d ł o g i ,
O b c i ą g a n ie  p o s a d z e k ,  
O k n a  w y s t a w o w e ,
S c h o d y ,

Kepi
Odn o w ie n ia  m ebli

KRZYZOWSKI i S-ka|K8ZY, R - p t A r k a w s k l s ę «  7
(G ó rn y  R y a tk ) .  >

A
S p r z e d a ż  s z y b ,  k i t u ,

oraz s z k l e n i e  o k ie n .
G łó w n a  1 4 ,  O le ja  c z a h  i  S .k a .

¡ś £ S B Q @ B fi

S p r z e d a ż  w y r o b ó w  f u t r z a n y c h  
o r a z  p r z y j m u j e  o b s t a l u n k i

E  T I G E R
L ó D Ż , 

Piotrkowska 38.
T cia icn  14*09.

2595-4

.yik-r

Sułój do Suiego po Swoje. ! , f S f
T y l k o  j e d y n a  O h n s e ś c i j a ń s k a  K onkurencja O b u w ia

B ł a ż e j  o z y ł Ł  i  G o r d o n
(Uwaga: czerwona szyldy) g ł ó w n y  s k ł a d  D r e w n o w s k a  A s 8'S, fi łja L a -
nlownicka 23 (Słomiany rynek) sp rzedaje  na j tan ie j  t ranspor tow e po 9.800 Mk. 
P o siad am y duży w yb ór w y k w in tn eg o  obuw ia z własnych w arszta tów , g w a ran ­

tow anego od 17.000 i wyżej, dam sk ie  od 16.000 i wyż<?j.
O s trz eg am y !! !  że d rug ie  firmy podszyw ają  się pod naszą. Prosimy zwracać 

uwagą aa Cztrwone szyldy. Baczność. id ja  Z gierska 87 uniesiona.
Nie boimg się konkurencji  gdyż, cała Łódź wie, że sprzedajem y najtan ie j .  
......—  ■'■■■ ...........

1 0 . 0 0 0  mk.
n a g r o d y

otrzyma ten kto dostarozy mł 
m go i sa (sukę«, rasy owcza-
ick niemiecki, 6 mlosięezny, 
cKarny gribiet, brzuch bron- 
rowy, obroża z łańcuch m, v.-a- 

bi się JUrta*. 
Zustrzepnn sfifieial, kowalski, 

Łukowa Nr. 25.

CfirzeicljciisSil JctrmcrK Łfiflzsi
4 4 .  P ię tr h o K isIk a  4 4 .

U nas najtaniej, bo na I piętrzą.

Polecam y obficie zaopatrzoue w modne i sezo­
nowe tow ary  w szystk ie  nasze działy. 

W ełny, Kam garny na g a rn itu ry ,  pa l ta  i suknie .
Podszew ki, Białe towary bieliźniane. 

Ręczniki, Barchany, Flanfele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, T r y k o t a ż e ,  G a l a n t e r j ę ,  Obuwie. 

G o t o w e  ubrania. P a l ta  dam skie, m ęsk ie  i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia.
I T w f l 0 ‘l l ‘‘ U.zęduikum i Urzędn czkom, jak rów- 

, fj * nlei szerszym sferom naszego spoloczoń-
n a  r a t y .

t r-i : > *«r.

LcczesSca chorób zejbśnr
Lekarza-rientysiy H . P F I O S S

1 4 5 .  P i o t r k o w s k a  1 4 5 .
r o t i e i n f o z a j .  1 “

? i i  F ? o m f e o r , T n i e  c m  w p r a w i a n i a  z ę b 6 % f
tszmcrizzizs» o {. i s t a  fiotihirj ta k s y ,

«¿asatti»®®'9_"̂ .lL̂tŁłl64iCŁ5

N a j s o l i d n i e j ,  |:o c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  w y k o n u j e  w s z e l k i e  
r e p e r a c j e  n n i p r o u y z y i u i e j s z y c h  z e g a r k ó w ,  a n t y k ó w  o ra z  
z e g a r ó w  p o k o j o w y c h ,  S tróżo  w  ska c b ,  a u t o m o b i l o w y c h ,  

w i e ż o w y c h  i t. d. w e  w ł a s n e j  p r a c o w n i
C ■■ .* . j .

J a n  C h m i e l ,  N a w r o t  4 .
UWAGA! o b r ą c z k i  UWAGA!

N a .  ż y c z e n i e  r e p e r a c j e  w y k o n u j e  na c z a s  p o ż ą d a n y ;  t a k ­
że  p o s i a d a m  na s k ł a d z i e  z e g a r y  k o n t r o ln e .  n o s

- DBUKABKIA AKCTDBNSOWA

9 f 1 P H . A . Ć . A . “

Przyjmuj 
roboty d:

e obstalunki na 
n k a r s k ie  n p :

Rachunki, Blankiety, — 
Cyrkularze, K w itarjasse 
Afisse, Program y i t  p

1)1« Btowarzysieii i or- 
g a s lia c jl robotniczych
■naczne ustępstwo. :: u

LÓ D Z , U L . P R Z E J A Z D  Nr. a

Lecznica lekarzy specjalistów
u l .  P i o t r k o w s k a  17 ( d r u g ie  p o d w ó rz e )  

P r z y j m u j e  c h o r y c h  w e  w s z y s t k i c h  s p e c j a l ­
n o ś c i a c h  od  godz. ^9 do 8 po  poł. 

Operacje i opa truuk i od umowy. •
Cena za poradę I0GC mk.

Is N ie z w le k a ‘ć z  z a k u p n e m  n a  zim ę!
f t t a d e s s ły  ju ż  n a j n o w s z a  m  er d a le  o k r y ć  

d ^ m sk ^ c h  o r a z  d z ie c in n y c h .
W  w ielk im  wyborze: pa l ta  z p luszu jed w a b n eg o  i w eł­
nianego; na sk ładzie  pa l ta  z offenhaulow, welurów, co- 

w erkotów  i ang ie lsk ich  materjałów.
— — Przy jm uje  sią zamówienia. — —

Poleca >ię wytworną bilslisnę damską i zagraniczne sukni», 
jakotei jumpery najnowssych fasonów

Ś .  A L T E R ,  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  Na 6 8 .

Egzystujący ad 1902 roku,

Zakład Jubilerski -m
F. DĘBOWSKIEGO

Łódź, ul. Piotrkowska 186.
W y k o n y w a  w s z e l k i e  r o b o ty  w z a k r e s  b i ź u t e r j i  

wchodzące.
Robota wykwintna. 2̂ 94-10 Ceny niskie-

E d m u n d  I A D Y N S K !
i i i ,  ( ¡ n w p o i  N r .  2 0 .

Poleca laski, parasole, podpinki, szpilki 
fan tazyjne  do włosów, grzebienie, papie­
rom: ice, k ra w a ty  z w łasnej pracowni. 
W szelkie reparacje i  k rycie  parasoli.

Dywany!
Łóżka metalowe Konrada Jarnuszkiewicza.

Całe urządzenia do stołowych, sypialnych, salonów, 
gab ine tów  oraz kuchn ie  białe, B iurowe meble i 
k rzes ła  Thoneta , poleca w dużym  wyborze Maga­

zyn Mebli
W. Romiszcwfclego, Plałrkswsks 116, I p-

TE L E FO N  21 — 61. swł~«

><E33Łi

Jęczmień palony!
W  k a i d e j  i l o ś c i  p o l e c a  S t o w a r z y s z e n i o m  S p o ­
ż y w c ó w  i K u p c o m ,  m e c h a n i c z n a  p a l a r n i a  
k a w y  Z j e d n o c z o n y c h  K o o p e r a t y w  Ł ó d z k ic h .

6 - g o  S i e r p n i a  4 0 .  
P r z y j m u j e m y  k a w ę  i z b o ż e  d o  p a l e n i a ,  |

-.......- .rfą^asaiBaatBaa s a a ^ ^ a B ^ j a
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Dsziä wiellŁa premj era I Fenomenalny titoi holenderski I

f f
P P K O R O W O D  Ś M I E R C I

Monumentalny dramat w 7 akt. ilustrojąoj martyrolog^ inteligencji rosyjskiej pod rządami bolszewików,/
N a jp o w a ż n ie j s z a  prasa całego ś w i a t a  p o ś w ię c i ł a  o b ra z o w i  t e m u  oaJy szereg a r ty k u łó w  1 ielje tonów.

Orkiestra symfoniczna z p. M. LEWAKIEM na ozele.

m m w u m m u m a m u a m u u m m

&

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

rmnui m m
ul. Sienkiewicza J>& 40.

D x iś  i d n i n a s ł ^ i m y e b .

l a
MnTTft* P r ,V  wł*k l ****** « i ł  J*J sławy echo, Prae« e u r  
H H I I  I  W ; Chod nrodaona pod ubogą etrseahą, Z ni

O łin lła  genjuss sławnego 
S p ęta ła  serce s tra te g a —m o c tm .

Pm *« c m  p ifk a o M  I kobteiy sp ry t 
Z ni« la r  nędsy wdarła i t f  u  n a r t ,  
iego mala#*a,

2-ga i os­
tatnia se -  
rja p. t.

Wielki monumentalny dramat w 6-oiu aktach. Retyserja RYSZARDA OSWALDA.
Muayka pod kier. Ł  SANOOlIUBtiKiBOO. 

P o c z ą te k  preedetaw ieó  w soboty, n ie d z ie le  i św ię ta  o  godz. a, w  dni pownzednie o 6 p . p„ o s t a tn i  Mana o ».16 n .
UWAGĄ: DU gatonków Spółds. Pracowników P&Astwowyeh anliJcA SO pro«.
D la u r s ą ta f M *  Patletwowych 29 proc. aa w yjątkiem  sobót, nledalel 1 ówtąt.

Największe w Ładzi

>» V
Konstantynowska 16.

®®ee©@e06©e®®ee

Pierwszy raz w Łodzi Największa sensacja sezonu.

„ Z D E M A S K O W A N Y ”
III ICIjl u ZlStlM t!klQ. UflllaitkltS HlN p. I. „BrtliM Goli“ czyli Tajemnica miljardowh sksrtó#“ 

t .c h  s  ud ,l« lem  Eddie Polo, Hugo Lubek i Grace Cunard.

*ef* thbm

ChizefclJdsKi Dom uUlorów dsmsKlcb

H C a b a n ek
ul. Napiórkowskiego (Starozarzewska) II 49,

filja P io trk o w sk a  N* 275, 2 -g a  filja  Z a lo tn a  04,

m a  w ła s n e  p r a c o w n ie .—  W y k o n y w a  za­
m ó w ie n ia  z w ła s n e g o  1 p o w ie rz o n e g o  to ­
w a r u .  G o to w y c h  s u k ie n ,  b lu z e k , spódn i­
czek  i p a l t  d a m s k ic h  j e s t  w ie lk i  w y b ó r

po c e n a c h  n a jn iż s z y c h  w  ŁodziI

Dr. E . SONENBERG
P o w r ó c i ł .

C horoby akórne, dróg raoeao- 
w yoh i n u r y t m  

ZIELONA 8 ( l t - 1  t 4—4).

Zdolna
buchalterka

Dr. W. iagunowski
Choroby skórne i weaeryezaa, o ta rty  sub. .B asków

Dr. med. D r. m * d .

A r t u r  p a n a s z  JÓZSf S Z O A JC E S

Choroby skórne 1 weneryczna,
Prsyjm iije ed 18 do 2 po pot 

t  od ö do 8 wieo».
Gdańska (Długa) 42.

Dr. FU Skusiewicz
«I. A n d r z e ja  II. 

Choreby skórne iweaeryczaa.
OodjL p n r fo &  od z  »—11 ra*o 

6—7 l pół po poł. Paale

p racu jąca  w jednym  s uajpe- 
w adnlejssych banków  w Łodsl 
(b ieg ła m asaynietka) poaan- 
kn ją Aod. za jęc ia  w god». wle- 
eiorow yoh (od Ł—K). Łaskaw e 
o ta rty  «uh. .B a - fcA- fc** 

ttln la trso f
Baakówka* w Ad*
Mji .P ra c y * .

ł od pól po poŁ
od g. o—0 po poL

M O N IU S Z K I M  l i
przyjm uje od 5 i p ó ł— 7 p. p. 

N iedstela od 1 0 -U  
Urolog

choroby nerek, pęcherza l dróg 
moczopłeiowyeh.

akuszerja f chor. kobieca.
POMORSKA 7.

Przyjm uje od 3 do 5 po p o t

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a  

Chorób wenerycznych, skór-
Ul* V siiiJt IR 8 fiTa w S 1 CmI £

( b r o o b y  sk firne  1 w e n e ry o z a i
fcoda. p r ty j . :  5—7, w n ie d a , 

ś w ię ta  od 11—1 po poŁ 
B E N E D Y K TA  5* 1.

nych, m o o z o p ł s i o w y o h .  
P fs y jm . 10—1, 5—8, p a n ie  4—*

Południowa 2 3 .

Dr. i . SZREIBER
Cr croby cblrurgiczae.
S1K N  K I E W I O Z A  9. 

P i7 .y jm u je  o d  5— 7 pp.

- Sk

Cr.Zypum Łagowski
Choroby k c& oee  i akutzorja

n i  f»«afim fim ebfł

p r z y j m u j «  o d 5— 7 p. p. Dr. l  mouiu
D r . Butkiewicz

O r d y n a to r  S z p i t a la  M ie j ­
s k i e g o  d la  ch o r ó b  s k ó r n y c h  

i w e n e r y c z n y c h .  
P io tr k a r a sk a  SD. 

P ra y jm u je :  od 0— 1 1  i od i —7

PO W fiÓ C IŁ .
S |s c c ia i la ła

W tr ó ł  t l  ö r r  je b ,  w ło s i  w, 
w e n e ry c z n y c h , m o ezo p ie ło - 

w y o b , le c ze n ie  ¿ w la tie m  
( la m p a  k w a rc  erwa) 

od 6—2 1 &—8  od  4—4 
d la  P a  l  

ZAW ADZKA M  L

ZELIGSONOWA
P rzy jm uje od 11—3; w oledsle* 

la  1 św ięta od 2—4.
UL •  Sierpnia (Benedykta) L 

Choroby kobiece, skórne I ar»* 
neryczne (kob.). 

U suw anie włosów na tw aray 
e lek tro llsą-

Mec w$totfi-cy»łlffl 
J. GRIIER

K s r r t a n t y n o w t t a  68 .
W ykonywa w aSetiti' roboty kra­
w ieckie, równie i  sportow e i fo- 
trzaae  z własnego orar pow ie­
rzonego materjaiu szybko 1 aku- 

ratnie.
Znaczni« taniej niż w srąd riil

Czeladnicy krawieo- 
cy potrzebni.

Z g ł a s z a ć  s i ę  
Chr. Blin, Średnia 14.

K U P U J Ę :
Płac^ 100 p ro c  drożej (a złota, 
Srebro, brylanty, njby staczoe, 
garderób*, kapy pluszowe o ru  
•zsle czarna. Proszę się prasko, 
« t  Ztchedale 32, poprsaezoa 
eReyna, 1 p m. 18. I*. Mliich. 29

H e i i i :

Najtaniej !!I
Kopid |  n a | ł a p i « |  aprsedad 
m oina obrąoakl Alobne, ałote 
plertoJonkl, segarki. oras gar­
deroby m ąską w a u e p l j  Itoml- 

eowym
W. RUTKOWSKIEGO,

Główno a a .

AAA Na wypłatę
Orube, ciepłe wełniane cbestkl, 
w clary  aa piasscze, firenkl, Jed­
wabna tryketlas, szewioty, Kl- 
lińikiezo 40, Leon RabsaskJn.

A. Chłopak l:2’,r pZ
karol c a k ie rn ic se j I in b je k t  po- 
t r re b n i  do c u k le ra t  K o rn k ro tts ,
CeRiclatans 33. 2734—1

SSS& ÄW.
wlodeńskis ort.* w szystka oo 
wchodzi w cakrea m sblanko*

sto la rsk i.
Ceny konkurencyjaeł 

W. PRZEŹDZIKOKI 
P io trkow ska  M  108.

Pracownia fo m tó w

N. KĘDZiERSKiEi
u l .  P l o t r k a w r a k a  ( 3 2

]> e rn c h srd  B rnao z a g a b lł  p a sz - 
**  p o rt n iem ieek l. w y d an y  w  
K o le ._____________________ 278.1—8

Cwornerki SJ’“ «*“
Zgłaszad się—Wólczańska 62 do 
p. U i .  Ł ic h ts n s ts in a  p rz ed  9*tą
rano. ________________ 2733—3
T ewandowsta Helena itguW U 

paszport niemiecki, w ydany w
Łodzi._______________ 2739—3
T  caionioz Cbs}a a ae n b ila  pasz- 
■*-* p o rt n ie m ls e k l  w y d a n y  ^
Łodzi. 2 7 3 8 -3

szy cis—no- 
u2ywaae,

Bürger, 
260Ö -1 2

— - . .  :*®-
Isiy, -wyds- 

S716—3

ty j i , u t .  r i o t p k e w e k e  ( 3 2

1 1  n p ! ! S  D i i i  Pito (ronifira n k i, obrusy, ręczn ik i,  
płótm , tow ary dam skie i  

m ęskie  
CH. rARKOWiCZ i S-ka 

Piotrkowska 37, w  }K»dwórzu,

m uje w sze lk ie  obsta- 
i  w zakres g o rso ciar-  
stw a w chodzące!! 

Uwaga: na fl-nie piętro.

Maszyny i*,,“3
C'ęicf, rap «racje &-Cln 
Piotrlco włka 82. ^o .o -
■^o wak Ao¥rźej~i#gubT Ty mc: 

sowy dowód esoblsiy, rryi
cy w gm. Widaw». 37U5-

Siezamożiiemn
skroatne nrz^dienie r.a 1 pokój s 
kuchnią Wodc«34t zapytaź stróż a
O rczykowiki Józef : OrcTyiTow’- 

ska Rozilja zagubili kart; od 
paszportów, wydane z Widzew 

Wznafaktary. • 2717-5

Poszukuję C.“,X-
nk nmeblowanego pftf rodalat«, 
motat z utruymanlem. Oferty do 
Adffl. .Pracy* pod ,84*.

Potrzebni stolarze
budowlani I meblowi. Z gU szsiT  
się KłUóakleęo 122. 270K»-

Potrzebna ¿Sa,*'!
z dobram i re k o a c n d a c jsm i, Ołów- 
aa  6. m . 14. 2 7 4 0 - 1

Potrzebne
Hem* i maraZek. ZgłeaM sit 
Piotrkowska 114, m. 2 !, p . Ole- 
cerowa. 271ft—5

Służąca do księdza,
na w lei, potrzebna taraz. Up«- 
wa 36 n Jtkóbciyka.
C y k n ła  L udw ik  z a g u b łłlc a iię  «1 
u  p a szp o itu , w ydaną  przez W l- 
d zew ak ą  M aaufak tu rę . 2794-8 
f iz p e r lia g  O tk a r  z ac n b lł d o w id  
u  osobistT, w ydany w  ga iln ia  
G órk*  P ab jan lck a  oraz ka rtę  f» -  
w e ła nts. w ydaną w  P o bjan icącb . 
Y ^aiesakow i P r«ac

dslono portfel, kartę deino- 
biliracjl, wydaną w Jarosławiu ł 
dowód zapowiedzi, wydany i 
kościoła w Radogaezez!!. 2781-3 
V87 peaieUŻlałek 16 b. in. "o go- 

dżinie 4-ej pe poł. zaglntle 
dziewczynka lat 11, blondyas, 
ubrana w zloloną su iltn k i i bam­
bosze, nszywa się Helena Kop­
czyńska. ATtoby wiedział o ta- I 
fcowel niech zawiadomi ro d iicó r-  
Józer Kofciyński, a l. Poprzeć*, 
n a 8 w Cbojaach. 2736—1

Zawodowa szkolą’
Kroju, szycia i rc tć t  ręcznych.
Odsnaczsna złotym niadaUm 

M is tru b l cechu A. Kopydlow- 
skiej, fcódi, Piotrkowska .*4 151. 
Kura krojj, pasowania I modelo­
wania, kurs szycia 1 mierzenia, 
kura wszelklcb robót rębnych, 
freblowRkich, słnjds, siojd drzew­
ny, plikowy, introligatorstw a 
kołzylcarstwo, adobnictwe, ry- 
eunki 1 wycinsnkL Dis osaczy- 
etelek robót, kursy dopsłnlaj^o*- 
Po skończony*» k m ic  uczenni­
ce otrzymają Świadectwa. Dl* pra­
cujących, kursy wieczorowa. 
Zapisy w kanetla rjl Szkoły o i 
10—1 I o i  6—8. Spricditł faso* 
rów  ptpierowyeto. Ucztnlce przy* 
jezdne mogą byó ca at*łc. ^

Wybawca Zarząd Wojewódzki N. P. łL T łoczono w  d m k a rn i „P ra ca ", P rze ja z d  8. i ic d a ic U r  odpow iedzialny PA W Ü ii O lt^Ä N IA Ü .


